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/u w a g i na m a rg in e sie  ju b i le u s z u /

P o s ta ć  Maksyma G o rk ie g o , in t e g r a ln ie  zw iązana z l i t e r a t u r ą  i  sz tu k ą  

p ierw szego  państw a s o c ja l i s t y c z n e g o ,  s t a ł a  s ię  rów nocześn ie jak o ścio w o  

nowym etapem w duchowym rozw oju  lu d z k o ś c i .  Z a in te re so w a n ie  autorem Fomy 

G o rd ie je w a . w yjątkow e w p ro st w je g o  o jc z y ź n ie ,  n ie  j e s t  z jaw isk iem  c z y s ­

to  l i t e r a c k im . N iezw ykła  b i o g r a f i a  samouka z N iżn ego  Nowogrodu, " b o s i a -  

k a " , k tó r e g o  upór i  sam ozap arcie  u c z y n iły  jednym z k o r y fe u sz y  w sp ó łc z e s ­

nego ż y c ia  um ysłowego, bu n tow niczego  roman t y k a ,к to r y  r z u c i ł  dumne wyzwa­

n ie  system ow i u c is k u  i  u p o d le n ia , a rów n o cześn ie  s t a ł  s ię  najw iększym  

piew cą w ie lk o ś c i  c z ło w ie k a , n ie  p r z e s t a je  do d z i s i a j  fa scy n o w a ć . Maksym 

G o rk i zn a czn ie  w ykracza poza tr a d y c y jn e  p o ję c ie  zawodowego l i t e r a t a .  B y ł 

n ie  ty lk o  w ie lk im  p isa r z e m . B y ł sam odzielnym  niem al prądem l i t e r a c k im , 

s w o is tą  i n s t y t u c j ą ,  mecenasem i  wychowawcą w ie lu  p o ko le ń  m łodych p isarzy . 

Ja k  w la t a c h  c z t e r d z ie s t y c h  u b ie g łe g o  s t u l e c i a  o p in ia  f f is s a r io n a  B i e l i ń ­

s k ie g o , ta k  w la t a c h  d w u d zie sty ch  XX w ieku opinia k ry ty c z n a  G ork iego  mia­

ł a  s i ł ę  w y ro c z n i. C i e s z y ł  s i ę  ogromnym a u to ry te te m  i  moralnym zaufaniem , 

jak im  w R o s j i  zawsze darzono w ie lk ic h  p i s a r z y .  Tak ja k  n ie g d y ś  do D o sto ­

je w sk ie g o  c z y  Lwa T o ł s t o j a  p i s a l i  do n ie g o  masowo m ło d zi lu d z ie ,  p rosząc 

o poradę w wyborze ż y c io w e j d r o g i .  W szystkim  b ez w yjątk u  odpisywał/2 0  ty s . 

l i s t ó w / ,  b y ł  g orąco  zaangażow any n ie  t y lk o  w ż y c ie  e p o k i , a le  i  w ż y c ie  

k a ż d e j je d n o s t k i .  N ie  b ez  r a c j i  z ja w isk o  Maksyma G o rk iego  pow szechnie u -  

znano za  dowód, ja k  nowy system  sp o łe c z n y  zd o ln y  j e s t  w yzw olić n ie sp o ż y ­

te  s i ł y  tk w iące  w prostym  lu d z ie .

P o s ta ć  Maksyma G o rk ie g o  j e s t  w Zw iązku R ad zieckim  o to czo n a  c z c i ą  i  

le g e n d ą . J e s t  to  p is a r z  n a jc z ę ś c i e j  tam wznawiany, a  b ad an ia  nad je g o  

tw ó r c z o ś c ią  /g o r k o w ie d ie n i je /  to  c a ł y  osobny r o z d z ia ł  w sp ó łczesn e go  r a -
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d z ie c k ie g o  l ite r a tu r o z n a w s tw a . N ic  te ż  d z iw n e g o ,że  ju b ile u sz  s e tn e j  ro cz ­

n ic y  u ro d zin  p is a r z a ,  do k tó r e g o  p rzy goto w a n ia  czy n io n e  b y ły  ju ż  od daw­

n a , s t a ł  s ię  n a jw ażn ie jszym  l ite r a c k o -s p o łe c z n y m  wydarzeniem  1968 roku 

w Związku B a d zie ck im .

J u b i le u s z  tw órcy zazw yczaj n ie  s p r z y ja  o b ie k ty w n e j o ce n ie  je g o  do­

robku,bow iem  u r o c z y s ty  c h a r a k te r  w yd arzen ia  au to m a ty czn ie  eliminuje ewen­

tu a ln e  c i e n i e ,  ek sp on u je  b l a s k i  i  doprowadza do je d n o stro n n e g o  p a n e giry z- 

mu, s z c z e g ó ln ie  j e ż e l i  ch o d z i o p is a r z a  "o b c ią ż o n e g o "  taką le g e n d ą  i  aurą 

n ie z w y k ło ś c i ,  ja k  Maksym G o r k i . Uwagi n i n i e j s z e  n ie  d o ty c z ą  o f i c j a l n e j  

s tr o n y  ju b i le u s z u , o k o lic z n o śc io w y c h  przem ów ień, a n i te ż  m ateria łó w  po­

p u la rn y ch , w spom nieniow ych. C h o d zi je d y n ie  o naukowe r e z u l t a t y  wspomnia­

n e j  im prezy, próby nowego s p o jr z e n ia  na tw ó rczo ść  a u to r a  Na d n ie . w spół­

czesn e  o d cz y ta n ie  poru szon ych p rze ze ń  problemów f i lo z o f ic z n o -m o r a ln y c h  

oraz k ry ty c z n ą  ocenę sądów k ry ty c z n y c h  o p is a r z u ,k t ó r e  w ydają s i ę  byó re­

zu lta te m  i n e r c j i ,  au tom atyczn ego p o w tarzan ia  ob iegow ych , je d n o stro n n y ch  

i  pozbaw ionych m eryto ryczn ego  u z a s a d n ie n ia  o p i n i i .  Je d n ą  z głów n ych , za­

s łu g u ją c y c h  tu  na z a sy g n a liz o w a n ie  spraw J e s t  k o n tro w e rsy jn e  z a g a d n ie n ie  

m ie js c a  G o rk iego  w p r o c e s ie  l i t e r a c k im  XX s t u l e c i a .

Trudno p r z e d sta w ić  w s z y s tk ie  d y sk u sy jn e  problem y poru szane w zw iąz­

ku z ju b ile u sz e m  G o rk ie g o . N a le ż y  dokonać ic h  odpow iedn iej s e l e k c j i .  

W pierwszym  r z ę d z ie  ch o d z i o te  k w e s t ie , k tó r e  w sposób g e n e ra ln y  d o ty ­

c z ą  r a d z ie c k ie j  l i t e r a t u r y  w sp ó łc z e sn e j i  l i te r a tu r o z n a w s tw a ,a  więc:awan­

gard y  i  re a liz m u , e w o lu c ji  form i  te c h n ik  l i t e r a c k i c h ,  a  w d z ie d z in ie  

id e o w e j: zagad n ień  humanizmu, r e w o lu c j i ,  r o l i  i n t e l i g e n c j i  i t d .

C e n tr a ln e  m ie js c e  we w s z y s tk ic h  n iem al r a d z ie c k ic h  p racach  o p u b li­

kowanych na tem at G o rk iego  w roku ju b ileu szow ym  zajm u je problem  w sp ół­

cze sn e g o  o d c z y ta n ia  dorobku a u to r a  K lim a Sam gina. ustalenie.w  jakim  sto p n iu  

p is a r z  te n  u c z e s tn ic z y  w skom plikow anej w alce id eow ej I I  połow y n aszego  

s t u l e c i a ,  e w d z ie d z in ie  c z y s to  l i t e r a c k i e j :  dokon an ia  b ila n su  je g o  a r ty ­

s ty c z n e g o  w kładu w l i t e r a t u r ę  w sp ó łc z e sn ą . W ś w ie t le  a k tu a ln y ch  p o sz u k i­

wań rozw aża s i ę ,  co  z e s t e t y c z n o - l i t e r a c k i c h  poglądów  i  p r a k ty c z n e j r e a ­

l i z a c j i  a u to r a  M atk i n ie  u le g ło  d e z a k t u a l i z a c j i ,c o  z powodzeniem s łu ż y ć  

może w yrażaniu nowych t r e ś c i .  Z t ą  spraw ą n ie r o z e r w a ln ie  w iąże s i ę  żywo 

d z i s i a j  dyskutow ana k w e s tia  o d d zia ły w a n ia  tw ó r c z o ś c i G o rk iego  na l i t e r a ­

tu rę  św iatow ą XX s t u l e c i a .

Chyba żaden utw ór p is a r z a  n ie  w yw ołał zarówno w p r z e s z ł o ś c i ,  ja k  i  

o b ecn ie  t y lu  sporów , co  dram at Na d n ie . Zawsze z r e s z t ą  je g o  t y t u ł  k o ja ­

r z y ł  s ię  n ie o d łą c z n ie  ze skom plikowanym i i  d ysk u sy jn ym i kw estiam i f i l o z o ­

f ic z n y m i, k tó r e  p o r u sz a ł w swych d z ie ła c h  G o r k i . Je g o  f i l o z o f i c z n y  dra­

mat j e s t  typowym przykładem  zaangażow ania s i ę  l i t e r a t u r y  w n a jb a r d z ie j  

b o le sn e  i  tru dne problem y ż y c i a .  Spory wokół n ic h ,  e w o lu c ja  ty c h  sporów
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b yn ajm niej n ie  n a le ż ą  do d z ie d z in y  h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e j , le c z  s ą  sp ra ­

wami ja k  n a jb a r d z ie j  a k tu a ln y m i, b e zp o śre d n io  u n ao czn ia jący m i h ie r a r c h ię  

w a r to ś c i  i  j e j  przem iany w l i t e r a t u r z e  r a d z ie c k ie j  na p r z e s tr z e n i  o s t a t ­

n ie g o  p ó łw ie c z a .
Wiadomo, że je d n o str o n n a  in t e r p r e t a c ja  w ie lu  w yb itn ych  / a  w ięc z ło ­

żo n y ch / utworów l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  i  r a d z ie c k ie j  / J e ź d z i e c  m ied zian y  

P u sz k in a , tw ó rczość  D o s to je w s k ie g o , Lwa T o ł s t o j a /  p o le g a ła  w Zw iązku Ra­

d zieckim  p rze z  d łu g i  c z a s  na przyjm ow aniu za w yłączne k ry te r iu m  w a rto ś­

c iow an ia  u w z g lę d n ia ją c e  in t e r e s  sp ołeczn o -p ań stw ow y . W o ce n ie  d z i e ł  b ie ­

żącego  s t u l e c i a  naczelnym  k ry te r iu m  s t a ł  s i ę  pragmatyzm re w o lu cy jn y , do­

raźne eksponow anie ty lk o  ty ch  elem entów  i d e o l o g i i ,k t ó r e  m ogły być z u ż y t­

kowane w to c z ą c e j  s i ę  w alce k la s o w e j.

H i s t o r i a  i n t e r p r e t a c j i  dramatu Na dn ie J e s t  pod tym względem bardzo 

sym ptom atyczna, d a je  p rzy k ła d y  różn oro d n e go , n ie r a z  p rzeciw staw n ego  je g o  

o d c z y ta n ia . W o k r e s ie  l a t  t r z y d z ie s ty c h  i  c z te r d z ie s t y c h  obowiązywała t e ­

z a , i ż  sz tu k a  t a ,  op rócz akcentów  sp o łe cz n e g o  p r o te s tu ,z d e c y d o w a n ie  d ys­

k r e d y tu je  s u b ie k ty w n o -id e a lis ty c z n ą  f i l o z o f i ę  zakłam anego pseudohum aniż- 

mu i  że a p o te o z u je  w alkę r e w o lu c y jn ą . Te dwa d ia m e tr a ln ie  odmienne s t a ­

now iska ideowe m i e l i  rep rezen to w ać Łukasz i  S a t i n .  N ie k tó r z y  b a d a c z e Д .  

Wołkow, B . B i a l i k /  p o su w a li s i ę  naw et ta k  d a le k o , że w p o s t a c i  " s t r a n n i -  

k a" d o p a try w a li s i ę  n iem al a g e n ta  k la s  w y z y s k u ją c y c h ,k tó r y  u s i ł u j e  demo- 

b iliz o w a ć  n a s t r o je  sp o łe c z n e g o  p r o te s tu '1' .  O c z y w iśc ie  i n t e r p r e ta c je  te g o  

typu n ie w ie le  m ia ły  w spólnego z te k ste m , w w ię k s z o ś c i  wypadków o p ie r a ły  

s ię  na a b strak cy jn y m  p r z e c iw sta w ie n iu  postaw y pasyw nej -  p o sta w ie  aktyw­

n e j /jed yn ym  k ry te r iu m  b y ł  w danym wypadku s to p ie ń  zaangażowania s ię  w ży­

c ie  s p o łe c z n o -p o l i t y c z n e / ,  na a p r io ry c z n y c h  z a ło ż e n ia c h  ideow ych; p o s łu ­

g iw a ły  s ię  w y łą c z n ie  zak tu alizow an ym i argumentami politycznym i oraz ab so­

lu ty z o w a ły  poch odzące z ró żn ych  okresów  w ypow iedzi a u to r a .

W spółczesn y e ta p  r e c e p c j i  Na d n ie  o k r e ś l i ć  można ja k o  p ro c e s  s to p ­

niow ego pow rotu do te k s tu  d ram atu . Odrzuca s i ę  c o ra z  c z ę ś c i e j  argum enta­

c ję  p o śr e d n ią , zrywa z dogmatycznym traktow aniem  w ypow iedzi samego Gor­

k ie g o . O s ta te c z n ie  d z ie ło  ukończone ż y je  ju ż  swoim autonomicznym życiem , 

n iezależnym  od tw órcy i  sam on n ie  może być wyłącznym a rb itre m  w sp orze 

o je g o  " je d y n ie  praw dziw e" o d c z y ta n ie . Obecny okres i n t e r p r e t a c j i  Na dnie 

n a le ż y  ponadto w id z ie ć  w k o n te k ś c ie  s to p n io w e j r e h a b i l i t a c j i  humanizmu 

w l i t e r a t u r z e .  P o le g a  on na aktywnym zaangażow aniu w ż y c ie  i  k o n f l ik t y  

k o n k re tn e j je d n o s t k i  l u d z k i e j .  Tu je d n a  uw aga. W o s ta tn ic h  la ta c h  n a s tą ­

p i ł a  ty lk o  n ie z n a czn a  k o r e k ta  w p o g lą d a ch  t a k ic h  u czon ych , ja k  B i a l i k ,  A. 

Wołkow, T ager -  zwolenników tr a d y c y jn e g o  s p o jr z e n ia  na dramat -  i  ich  

p o z y c ja  i lo ś c io w o  je s z c z e  p rzew aża . Jednym z is to tn y c h  etapów omawianej
O

e w o lu c ji  b y ły  p race  w yb itn ego  k ry ty k a  i  t e a t r o lo g a  J ó z e f a  Ju zo w sk ie g o - .
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Przede w szystkim  p o d ją ł  on próbę uporządkow ania pewnych p o ję ć ,  k tó ry ch  

dowolne stosow an ie  d op row ad ziło  do te r m in o lo g ic z n e g o  ch aosu  i  p seu d o sp o- 

rów, w yn ik łych  z c z y s ty c h  n iep o ro zu m ień , 'wprowadził b ardzo  i s to t n e  r o z ­

r ó ż n ie n ie , j e ś l i  ch o d z i o n a jb a r d z ie j  sporne p o s t a c i :  Łu kasza z dramatu 

i  Łu kasza -  b o h a te ra  a rty k u łó w  p u b lic y s ty c z n y c h . P ie rw sz y  j e s t  bohaterem  

l i t e r a c k im , d r u g i -  uproszczonym  symbolem pewnej f i l o z o f i i  ż y c io w e j. J u -  

zow ski s łu s z n ie  p r o te s to w a ł p rzeciw ko u to żsa m ia n iu  dwóch Łukaszów, gdyż 

s t a l i  s i ę  on i elem entam i z u p e łn ie  odmiennych s tr u k tu r :  d z ie ła  l i t e r a c k i e ­

go i  k o n k re tn e j s y t u a c j i  s p o ł e c z n o -p o l i t y c z n e j .  J e ż e l i  Ju zo w sk i n ie  ne­

gował s łu s z n o ś c i  p o słu g iw a n ia  s ię  tą  p o s t a c ią  ja k o  umownym symbolem pew­

n e j f i l o z o f i i ,  zgo d n ie  z b ieżący m i wymogami ż y c ia  s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o , 

to  jed n a k  w im ię e lem en tarn ych  rygorów  n aukow ości oponował przeciwko d ys­

kredytow aniu  " s tr a n n ik a "  w r e a l i z a c ja c h  s c e n ic z n y c h ; zw racał uwagę na je ­

go s z c z e g ó ln e  ce ch y  c h a r a k te r u  /w s p ó łc z u c ie  d la  lu d z k ie g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  

a l tr u iz m , w y rozu m iało ść , k tó r e  chyba d la  żadnego u s t r o ju  n ie  mogą sta n o ­

w ić z a g r o ż e n ia / Ju zo w sk i je d n a k , i  na tym p o le g a  kompromisowość jego s t a ­

n ow iska, s ą d z i ł ,  że Łu kasz p o n o si k lę s k ę :  s t a r a ł  s ię  w szystk im  p o m ó c,a le  

je g o  su b iek tyw n ie  s z la c h e tn e  u s iło w a n ia  na n ic  s i ę  n ie  z d a ły .K ie  rozw ią ­
z a ł  a n i je d n e g o  z problemów, z k tó ry m i b o ry k a ją  s i ę  lo k a to r z y  K osty lew ów .

Sp ośród  l ic z n y c h  m ateria łó w  roku ju b ile u sz o w e g o  bezpośredn io  i>oświę- 

conych omawianemu problem ow i na s z c z e g ó ln ą  uwagę z a s łu g u je  niezwykle w ni­

k liw y  a r ty k u ł  B . K o s te la n c a 0 . N ie sta n ow i on b yn ajm n ie j zak oń czen ia  spo­

ru o dram at, bo k o n tro w e rs je  na tem at poru szon ych w nim spraw to c z y ć  s ię  

będą zapewne ta k  d łu g o , ja k  d łu go  będą a k tu a ln e  ukazane p rze z  G orkiego  

p y ta n ia  i  k o n f l i k t y .  K o s te la n ie c  zdecydow anie od rzu ca a p rio ry c z n e  oceny 

z ło żon y ch  zagad n ień  /n b .  tw ie r d z e n ie  o " z ło ż o n c ś c i "  dramatu w ystępow ało 

nawet w a p o d y k ty czn ie  je d n o stro n n y ch  in t e r p r e ta c ja c h ;  b y ł  to  jed n a k  c z y ­

s to  s t y l i s t y c z n y  o z d o b n ik / . Podobnie ja k  i  Ju zo w sk i a u to r  za  bezpodstaw ­

ne uważa m niemanie, ja k o b y  Łukasz re p re ze n to w a ł id e o lo g ię  c i e r p i ę t n i c z e ­

go fa ta liz m u  c h o c ia ż b y  d la t e g o ,  że w utw orze /n i e  w ż y c i u /  b rak  k o n k re t­

n e j ,  pozytyw nej a lte r n a ty w y . D z ia ła ln o ś ć  Ł u kasza  m ogłaby i s t o t n i e  ucho­

d z ić  za  a p o lo g ię  f a t a l i s t y c z n e j  pokory  i  t o łs to jo w s k ie g o  " n ie s p r z e c iw ia ­

n ia  s ię  z łu "  ty lk o  w sto su n k u  do postaw y ideow ego a k ty w iz m u .a le  ta k a  po­

staw a na s e r io  n ie  z o s t a ł a  tu  p r z e c ie ż  u k aza n a . K o s te la n ie c  w swych do­

c ie k a n ia c h  id z ie  d a le j  od Ju z o w s k ie g o , s z c z e g ó ln ie  j e ś l i  c h o d z i o ocenę 

r e z u lta tó w  d z i a ł a l n o ś c i  Łu kasza w domu noclegow ym . Uważa o n ,argu m en tu jąc  

konkretnym i p rzykład am i /"p r z e b u d z e n ie  s i ę "  A nny,w yznania S a t in a  o w pły­

w ie , j a k i  wywarły na n ie g o  słow a " s t r a n n i k a " / ,ż e  d z ia ła ln o ść  fca d a ła  b ar­

dzo k o r z y s tn e  d la  w s z y s tk ic h  w y n ik i. Problem  o s t a t n i  j e s t  jed n a k  bardzo  

skom plikowany i  je d n o s tr o n n ie  n ie  da s i ę  r o z s tr z y g n ą ć . N ie k w e stio n u ją c  

argumentów K o ste la n o a  w ydaje s i ę ,  że o s łu s z n o ś c i  danych poglądów  ł j< na­
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le ż y  wyrokować w y łą cz n ie  na p o d sta w ie  sukcesów , bo n ie  ty lk o  n im i można 

m ierzyć w a rto ść  lu d z k ic h  w ysiłków  1 p oszu kiw ań . Gdyby nawet Łukasz p rze ­

g r a ł ,  to  n ie  ma je s z c z e  podstaw , aby je g o  p ostępow an ie p o tę p ić .W  spraw ie 

o s ta te c z n e j  k o n k lu z ji  ideow ej dram atu K o s te la n ie c  p is z e :

W konkretnym przypadku poszukiwana prawda nie je e t osobistą własnością którejkol­
wiek z p o s ta c i,je s t  rezultatem walki,cierpień,poszukiwań wszystkich uczestników akcji?

W k ry ty czn y ch  i  naukowych a n a liz a c h  ideow ej z a w a r to ś c i  Na d n ie  b a r­

dzo c z ę s t o  p o ja w ia ją  s i ę  n azw iska dwóch w ie lk ic h  p is a r z y  -  Lwa T o ł s t o ja  

1 D o s to je w s k ie g o . Zdaniem n ie k tó r y c h  b ad aczy  życiow a f i l o z o f i a  Łukasza ma 

swe ź ró d ło  w " t o ł s t o i ź m i e " , z k tó r e g o  głównymi z a ło ż e n ia m i sz tu k a  ma po­

lem izow ać. Wydaje s i ę ,  t e  wobec zary so w u ją cego  s ię  nowego o d czy tan ia  dra­

matu G o rk ie g o , tw ó rczo ść  a u to ra  Z b rod n i i  k ary  może w pewnym sto p n iu  do­

pomóc w w y ja śn ie n iu  je g o  s tr u k tu r y  a r t y s t y c z n e j .  W o s t a tn ic h  la ta c h  s ta ­

je  s ię .  c o r a z  b a r d z ie j  o c z y w is ty  "o tw a r ty "  c h a r a k te r  d ram atu ,k tó ry , ja k  ża­

den z dotych czasow ych  c z y  p ó ź n ie js z y c h  utworów p is a r z a ,  c e c h u je  s i ę  swo­

istym  p o llfo n izm em , p o leg a jący m  na równowadze i  rów noupraw nieniu w ie lu  

/w  danym wypadku p rzy n a jm n ie j dw óch/ g ło sów  ideow ych . N a le ży  być przygo ­

towanym na t o ,  że i n t e r p r e t a c je  n a jb l iż s z y c h  l a t  mogą n aru szy ć  "równowa­

gę s i ł "  na k o r z y ść  Ł u k a sza , a le  w pewnym s e n s ie  b ę d z ie  t o  zrozu m iałe  j a ­

ko r e a k c ja  na dotych czasow e d o w oln ości a n a l i z ,  r e z u lta te m  k tó ry ch  b y ło  

u zn an ie S a t in a  ja k o  je d y n e g o  m o n o p o lis ty  prawdy 1 d em askatora poglądów  

" s t r a n n i k a " .

H ip o te z a  o a r ty sty czn y m  w pływ ie D o sto je w sk ie g o  na G o rk iego  ma chyba 

pewne podstaw y. Tuż p rze d  Na d n ie  u k o ń cz y ł on p ow ieść T r o je  -  b ezp o śred ­

n ią  polem ikę z id e o lo g ią  Zb rod n i i  k a r y . D o sto je w s k i b y ł  d la  a u to r a  Mat­

k i  rep rezen tan tem  Je d n e j z n a jb a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n y c h  i  d e s tru k c y jn y c h  

f i l o z o f i i  lu d z k ie g o  ż y c i a .  O c z y w iśc ie  sp ó r  f i l o z o f i c z n y  n ie  może w yklu ­

czać  z b l iż e n ia  a r t y s t y c z n e g o . B . R eizow  s ą d z i ,  że w ła ś n ie  polem ika dwóch 

p is a r z y  to  je d n a  z n a jt r u d n ie j  zau w ażalnych , a  zarazem  n a jg łę b s z y c h  form
C

wzajemnego l i t e r a c k i e g o  o d d z ia ły w a n ia ..

W w ie lu  p ra ca ch  na tem at dram atu o m ija  s i ę  je d n ą ,d o ś ć  chyba i s t o t n ą  

o k o lic z n o ś ć .  S łyn n y m onolog S a t in a  w IV  a k c ie  / " C z ło w ie k  / T .^ 7  to  brzm i 

dumnie ! V  Ju ż  dawno s t a ł  s i ę  le itm o tiv e m  c a ł e j  tw ó rcz o śc i G orkiego i  s łu ­

szn o ść  t e j  t r a d y c j i  n ie  może u le c  o b e cn ie  zak w estion o w an iu .C ała  Jego dzia­

ła ln o ś ć  l i t e r a c k a  i  s p o łe c z n a  b y ła  bezustannym  poszukiw aniem  c z ło w ie k a  

u s p r a w ie d liw ia ją c e g o  swe w z n io s łe  p o w o ła n ie , z d r u g ie j  z a ś  s tr o n y  b y ła  

nam iętną i  bezkompromisową w alką z tym w szy stk im , co  c z ło w ie k a  u p a d la  i  

n i s z c z y .  A le  c z y  mamy prawo tra k to w a ć na s e r io  p a te ty c z n e  ty ra d y  te g o  u - 

tw oru , lu b  te ż  z r a o j i ,  że wypowiada j e  S a t i n .wzmacniać je g o  p o z y c ję  id e ­
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ową w w a lce  ze "s tr a n n ik ie m "?  W związku z powyższym aa  je s z c z e  je d n ą  zna­

c z ą c ą  o k o lic z n o ś ć  n a le ż y  zw rócić  u w agę.S a tin  w c z a s ie  wspomnianego w znio­

s łe g o  monologu j e s t  p i ja n y .  K ie d y ś  w w ie lu  r a d z ie c k ic h  r e a l iz a c ja c h  s c e ­

n iczn y ch  h y ł trzeźw y .K ażd y  r e ż y s e r  ma prawo do w ła s n e j in t e r p r e ta c j i  te k ­

s t u ,  a le  te g o  typu r e tu s z e  z n i e k s z t a ł c a ją  c a ły  se n s  p ro b le m a ty k i f i l o z o -
6l i c z n e j ,  c z y n ią  j ą  b ardzo  Je d n o stro n n ą  . K to  w ie , c z y  wypowiadanie w ie l ­

k ic h  słów  p rze z  S a t in a  /n b .  p a to s  j e s t  c h a ra k te ry sty czn y m  objawem zamro­

c z e n ia  a lk o h o lo w e go / n ie  j e s t  u k r y tą  b u fon ad ą , p rze w rotn ą  ir o n ią  na t e ­

mat fa k ty c z n e g o  sen su  s ło w a , k tó r e  powinno brzm ieć ta k  d u m n ie.N ależy  za ­

uw ażyć, i ż  J e s t  to  d o ść  c h a r a k te r y s ty c z n a  ce ch a  rom an tyczn ej tw ó rc z o śc i 

a u to ra  P ie ś n i  o s o k o le , w k t ó r e j  w z n io s łe  ty ra d y  o n ieogran iczon ych  moż­

liw o ś c ia c h  c z ło w ie k a  z n a jd u ją  s i ę  zawsze w odw rotnej p r o p o r c j i  w s to su n ­

ku do sta n u  fa k ty c z n e g o .

O s ta tn ie  l a t a  p r z y n io s ły  znaczne zmiany w h i e r a r c h i i  n iektórych  p r o -•7
blemów badawczych r a d z ie c k ie g o  "gorkoznaw stw a" .Zw iązan e to  j e s t  z okre­

ś lo n ą  e w o lu c ją  l i t e r a c k i c h  w a r t o ś c i .  J e ż e l i  p op rzed n io  w centrum  uwagi 

s t a ł  G o r k i - id e o lo g ,  tw órca l i t e r a t u r y  p r o l e t a r i a c k i e j .a u t o r  M a tk i.obecnie 

co ra z  w ię ce j uwagi p o św ięca  s i ę  a r t y s t y c z n e j  a n a l i z i e  Je g o  d zieł oraz  do­

konuje d ość z a s a d n ic z e j r e w i z j i  d o ty ch cza so w e j oceny Je g o  m ie js c a  w l i ­

te r a tu r z e  r o s y j s k i e j  końca X IX  i  p o cz ą tk u  XX s t u le c ia .O s t a t n ie  prace u s i ­

ł u ją  zerwać z tra d y cy jn y m i u s ta le n ia m i o ra z  wysuw ają nowe su g e stie  i n t e r -
O

p r e ta c y jn e  . C o raz c z ę ś c i e j  ic h  a u to r z y  k w e stio n u ją  sąd  o Gorkim jako  g i­

g a n c ie  l i t e r a t u r y  św ia to w e j, sąd o p a r ty  na u to żsa m ia n iu  k ry te r ió w  s p o ł e -
Q

c z n o -p o lity c z n y c h  z a r ty s ty c z n y m i .  Wychodząc z te z y  o r e w o lu cy jn o śc i do­

robku Maksyma G o rk iego  w a s p e k c ie  id e o lo g icz n y m , p rze n o szo n o  tę  te z ę  na 

s tro n ę  a r ty s ty c z n ą  je g o  d z i e ł .

Jednym z przejaw ów  r e w o lu c ji  l i t e r a c k i e j  obecnego s t u l e c i a  J e s t  ze­

rw anie z konwencjami tra d y c y jn e g o  r e a liz m u . P ro c e s  te n ,s z c z e g ó ln ie  g łę b o ­

k i  w p r o z ir  i  d ram acie , d op row ad ził do pow stan ia  nowego typu b o h a te r a , 

r e z y g n a c ji  z tr a d y c y jn e j o p iso w o śc i i  s z c z e g ó łu  ob yczajow ego  na rzecz  in ­

te le k tu a ln e g o , modelowego u j ę c i a  ś w ia ta  p r z e d sta w io n e g o . Po utw orach M. 
P r o u s ta , P .  K a fk i i  J .  J o y c e 'a ,  eksperym en tach  i  zd ob y czach  f r a n c u s k ie j  

"a n ty p o w ie ś c i"  pow rót do b a lża k o w sk ie g o  re a liz m u  w J e g o  tr a d y c y jn e j po­

s t a c i  s t a ł  s i ę  n ie m o ż liw y . K o n s ta ta c ję  te g o  fa k tu  można sp o tk a ć  rów nież 

i  w r a d z ie c k ie j  k r y ty c e 1 0 .

J a k ie  j e s t  m ie js c e  Maksyma G o rk ie g o  na t l e  X X -w ie c z n e J awangardy l i ­

t e r a c k i e j .  J e s z c z e  do n iedaw na, gdy w ra d z ie ck im  lite r a tu r o z n a w s tw ie  pa­

nowało r y g o ry s ty c z n e  p r z e c iw sta w ie n ie  re a liz m u  i  aw angardy, k tó r ą  uznano 

za p rze jaw  d e k a d e n c ji k u ltu r y  b u r ż u a z y jn e j, problem  b y ł  ja s n y . Obecnie 

je d n a k , w skutek o d rz u c e n ia  a p r io ry c z n y c h  k r y te r ió w  p o lity c z n y c h  i  p rzy ­

zn a n ia  aw angardzie tw órczego  wkładu w rozw ój l i t e r a t u r y  w s p ó łc z e s n e j, za­
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s z ł a  k o n ie cz n o ść  sprow adzenia dorobku a r ty s ty c z n e g o  a u to r a  Fomy G o rd ie - 

.ievra do r e a ln y c h  wymiarów.

Stosunkowo n a jp r o ś c ie j  p r z e d sta w ia  s i ę  o b e cn ie  problem  m ie js c a  Gor­

k ie g o  w p r o c e s ie  l i te r a c k im  przełom u X IX  i  XX s t u l e c i a .  Porzucono te z ę  o 

je g o  wyłącznym monopolu na l i t e r a c k i  p o stę p  w omawianym o k r e s ie .  N ie  mo­

że to  jed n a k  w y s ta r c z y ć , bo na r a z ie  w t e j  d z ie d z in ie  dysponujem y Je d y ­

n ie  roboczym i te z a m i, będącym i zw ykle n e g a c ją  p o p rzed n ich  u p roszczeń .A że- 

by u s t a l i ć  m ie js c e  G o rk iego  we wspomnianym o k r e s ie ,  tr z e b a  opracować na 

nowo sy n te z ę  naukową je g o  tw ó r c z o ś c i ,  t a  za ś  j e s t  n iem ożliw a bez s z c z e ­

gółow ych prac a n a li ty c z n y c h , w y ja ś n ia ją c y c h  c h a r a k te r  wzajemnych s to su n ­

ków a u to ra  M atk i i  ów czesnych p r z e d s t a w ic ie l i  re a liz m u  k ry ty c z n e g o  /A n - 

d r ie je w , K o ro le n k o , B u n in , K u p r in / oraz  ta k ic h  poetów , Ja k  P a ste rn a k  i  

E i e ł y j .  To z k o l e i  wymaga poważnego u z u p e łn ie n ia  m ateria łó w  i  ź r ó d e ł ,p u ­

b l i k a c j i  p e łn e j m ło d z ie ń c z e j k o r e sp o n d e n c ji G o rk ie g o  l t d .  W t e j  d z ie d z i ­

n ie  n a le ż y  chyba b a r d z ie j  sprecyzow ać k r y t e r ia  m e to d o lo g iczn e  i  wyraźniej 

r o z r ó ż n ić  dwie spraw y: o s o b is te  s to s u n k i p is a r z y  i  z w ią z k i ic h  tw ó rczoś­

c i .  H i s t o r i a  l i t e r a t u r y  d ow od zi, że z ja w isk o  "p o k ojo w ej k o e g z y s t e n c j i "  

m iędzy re p re z e n ta n ta m i odmiennych kierunków  i  m etod je s t  rza d k ością .Z  dru­

g i e j  zaś s tr o n y  animozjom o so b is ty m , n ierza d k im  w śród p is a r z y  Je d n e j ge­

n e r a c j i ,  n ie  można a p r io r y c z n ie  nadawać r a n g i k o n f lik tó w  ideow ych,nie na­

le ż y  p rzy  tym u fa ć  ty lk o  je d n e j  s t r o n i e .  W ydaje s i ę , że w zw iązku z tym 

powinno s i ę  tra k to w a ć zn a czn ie  o s t r o ż n ie j  n ie r a z  bardzo  ap od yktyczn e i  

kapryśn e l i t e r a c k i e  o p in ie  G o r k ie g o , nadm ierne pochw ały 1 n ie s łu s z n e  za­

r z u ty .  D y sk r e d y ta c ję  r o s y js k ie g o  sym bolizm u, futuryzm u c z y  e k s p r e s jo n iz -  

mu, p ro zy  o rn am en taln ej i  c a ł e j  r o s y j s k i e j  awangardy dokonuje s i ę  nadal 

p rzy  pomocy odpow iednio w yselekcjon ow an ych  c y ta tó w  z G o rk ie g o .T y c h  sądów 

n ie  można a b so lu ty z o w a ć , l e c z  n a le ż y  w y ja śn ia ć  ic h  ź r ó d ło , c z ę s t o  bardzo 

su b iek tyw n e1 1 .

W a u to b io g r a f ic z n e j  t r y l o g i i  p is a r z  p r z e d s ta w ił  e ta p y  swego ducho­

wego d o jrz e w a n ia  o ra z  genezę w r a ż liw o ś c i e s t e t y c z n e j .  Samouk, wychowany 

na k la s y c z n e j l i t e r a t u r z e  u b ie g łe g o  s t u l e c i a ,  p o z o s ta ł  j e j  w iern y w s y ­

s te m ie  wyznawanych poglądów  te o r e ty c z n y c h  i  doraźn ych  o ce n . W tym chyba 

tkw i ź ró d ło  e s te ty c z n e g o  tra d y c jo n a liz m u  G o r k ie g o . Do niedawna każdą ne­

gatywną o p in ię  p is a r z a  o l i t e r a c k i c h  z ja w isk a c h  r o s y j s k i e j  awangardy/twór- 

c z o ś ć  L . A n d rie je w a , B.  P i l n i a k a /  traktow ano Ja k o  p rze jaw  ideow ej p ry n - 

c y p i a l n o ś c i .  S tw ie r d z ić  p rzy  tym n a le ż y , i ż  G o rk i n ie  d arzył sympatią wie­

lu  p is a r z y  r a d z ie c k ic h  /n p .  M a ja k o w sk ie g o / i  w ca le  n ie  s t a ł o  s i ę  to  po­

wodem ic h  tw ó rc z e j d y s k w a l i f i k a c j i ,  a c z k o lw ie k  p rzy sp a rz a  n ad al w ie lu  

k łopotów  badaczom . Podobne k r y t e r i a  b y ły  pow szech nie stosow ane w monogra­

f i a c h  o E ło k u , s z c z e g ó ln ie  p rzy  n a ś w ie tla n iu  je g o  stosunków  z A . Biełym  i  

L. Soiowjowem. Ja k  wiadomo, każcie o z ię b ie n ie  ty c h  stosunków  oznaczać mia-
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ło  au to m atyczn ie  odważne p rze zw y c ię ż a n ie  d e k a d e n c ji i  p rze ch o d zen ie  na 
12p o z y c je  realizm u

P o sta ć  Leon id a A d rle je w a  b y ła  p rze z  d łu g i  c z a s  we w szystk ich  pracach 

pośw ięconych l i t e r a t u r z e  r o s y j s k i e j  przełom u dwóch s t u l e c i  przykładem  

tw ó rcz e j niem ocy i  t r a g ic z n e g o  w sw ej s i l e  k ry z y su  ideowego,spowodowane­

go p rze z  o d e jś c ie  od r e a liz m u . A d r ie je w  n a le ż a ł  n ie g d y ś  do ugrupow ania 

Z n a n ije .k ierow an ego  p rze z  G o rk ie g o , k tó r y  komentował c z ę s t o  k r y ty c z n ie  

c a ł ą  Je g o  p ó ź n ie js z ą ,  p e łn ą  s p r z e c z n o ś c i  d rogą a r ty s ty c z n o -id e o w ą .O k a z u ­

j e  s i ę  je d n a k , że d łu g o le tn ie  s to s u n k i G o rk iego  i  A n d rie je w a o b fito w a ły  

n ie  ty lk o  w p o le m ik i i  s p o r y . Ja k  bardzo  n ie s łu s z n e  i  je d n o stro n n e

żywiono mniemanie o zd eklarow an ej w r o g o śc i G o rk ie g o  do A n d r ie je w a -e k s r e -
13a l i s t y ,  dow iod ła  opublikow ana niedawno ic h  k o re sp o n d e n c ja  .P u b l ik a c ja  ta  

ma z n a cze n ie  o w ie le  w y k ra cza jące  p o za  ramy stosunków  dwóch p .a a r z y . Na 

r a z ie  potraktow ano j ą  n ie s łu s z n ie  w wąsko b io g r a fic z n y m  p la n ie .

Obiektyw ny o g lą d  okresu  przełom u dwóch s t u l e c i  pozw ala d o strze c  c a ­

łe  Je g o  bogactw o i  a r ty s ty c z n ą  różn oro d n o ść oraz s t w i e r d z i ć , j a k  w ie le  tu  

do d z i s i a j  żywych fa k tó w 1 4 . Można być przekonanym, że po d ługim  o k r e s ie  

monologu a u to r a  M a tk i na tem at r o s y j s k i e j  l i t e r a t u r y  XX s t u l e c i a  /d o  r e ­

w o l u c j i /  n ad ch o d zi c z a s ,  gdy w y słu ch a  s i ę  rów nież o p i n i i  innych świadków 

u cz e stn ik ó w  i  obserw atorów  t e j  e p o k i .

W zw iązku ze w zrasta jący m  zain teresow a n iem  tw ó r c z o ś c ią  Bunina i  An­

d r ie je w a  oraz tw ó r c z o ś c ią  r o s y js k ic h  e k s p r e s jo n is tó w  n ie c o  in a c z e j z a r y ­

sow ują s i ę  o b ecn ie  p r o p o r c je  p o sz c z e g ó ln y c h  nurtów  i  kierunków  ic h  ep o k i. 

Efektem  r e w iz j i  u p ro szczo n y ch  o p i n i i  na ic h  tem at j e s t  przj'znanie im spra­

w ie d liw sz e g o  m ie js c a  w sy n te z a c h  p od ręczn ik ow ych . W zw iązku z powyższym 

p o jaw ia  s i ę  z a g a d n ie n ie  form y i  s to p n ia  o d d zia ły w a n ia  ów czesnych r e a l i s ­

tów k ry ty czn y ch  i ,  e w e n tu a ln ie , v e n d e n c ji n ie r e a l i s ty c z n y c h  na tw ó rczo ść  

G o rk ie g o .

Stosunkowo n a jw ię c e j m ie js c a  we w spółczesnym  "go rk o zn aw stw ie " z a j ­

muje n ad a l problem  form y i  z a k re su  o d d zia ły w a n ia  G o rk ie g o  na l i t e r a t u r ę  

r a d z ie c k ą . Chyba w żad n ej in n e j d z ie d z in ie  n ie  n a r o s ło  t y le  m itów i  l e ­

gen d , a  obecny j u b i l e u s z  p r z y c z y n ił  s i ę  do ic h  u tr w a le n ia ,c h o ć  i  tu  w ie­

le  nowych z ja w is k  z a s łu g u je  na uw agę. T rad y cy jn e  w t e j  d z ie d z in ie  n ie p o ­

rozu m ien ia  s t a ł y  s i ę  m ożliw e w skutek braku ja s n y c h  k r y te r ió w  m etod o lo ­

g ic z n y c h  i  je d n o s tr o n n o ś c i  id eow ej i n t e r p r e t a c j i  l i t e r a t u r y .  J e ż e l i  n p . 

p is a n o , i  sąd te n  z a sa d n ic z o  j e s t  do d z iś  utrzym yw any, o deoydującym wpły­

w ie G o rk iego  na "znaniew ców " /B u n in , A n d rie je w , K u p r in ^ opierając s i ę  n ie ­

mal w y łą czn ie  na ic h  dem okratycznych p rze k o n a n ia ch , t o  w wypadku l i t e r a ­

tu r y  r a d z ie c k ie j  rozumowanie t a k ie  b y ło  tym b a r d z ie j  u z a sa d n io n e , zważyw­

sz y  je s z c z e  w ię k sz ą  ideową je d n o ść  j e j  p r z e d s t a w i c i e l i . I s t n i a ł y  zatem lo ­

g ic z n e  p r z e s ła n k i ,  aby s ą d z ić ,  że G o rk i w decydującym  s to p n iu  u k s z t a ł t o ­
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wał l i t e r a t u r ę  r a d z ie c k ą  na sw ój obraz 1 p o d o b ie ń stw o . R a d zie ck a  l i t e r a ­

tu r a  l a t  d w u d zie sty ch  i  t r z y d z ie s ty c h  je s z c z e  d z i s i a j  J e s t  traktow ana 

p rze z  n ie k tó r y c h  b a d aczy  ja k o  s z k o ła  re a liz m u  s o c ja lis ty c z n e g o ,p r o w a d z o ­

na p rze z  a u to r a  K lim a Sam gin a. Wydaje s i ę ,  że na podobnym stan ow isku  za­

w ażyły  rów nież c z y n n ik i  n a tu ry  e m o c jo n a ln e j. Pow szechnie znane są  f a k ty  

g o rące go  angażow ania s i ę  p is a r z a  n ie  t y lk o  w sprawy tw ó r c z o ś c i l i t e r a c ­

k i e j ,  a le  i  bytowe sw o ich  kolegów  po p i ó r z e .  G o rk i b y ł  jednym z i n i c j a ­

torów n i e s i e n i a  pomocy n a jb a r d z ie j  p o trzeb u ją cym  p rze d sta w ic ie lo m  in t e ­

l i g e n c j i  tw ó ro zej w la t a c h  g ło d u  i  c h ło d u . Jed n ak  mimo w szystk o  słów L e - 

onowa: "My w szyscy  w y fru n ęliśm y  z s z e r o k ie g o  gorkow skiego  rękaw a" nie na­

le ż y  trak to w ać ja k o  p o z y c j i  w y jśc io w e j p r z y  u s ta la n iu  naukowej sy n te z y  

okresu  p o re w o lu c y jn e g o . G o rk i p o s ia d a ł  n ieom ylny l i t e r a c k i  in s ty n k t ,b e z ­

b łę d n ie  d o s tr z e g a ł  u ta len tow an e je d n o s t k i  1 d la te g o  te ż  debiu t wielu d z i ­

s i e j s z y c h  n estorów  l i t e r a t u r y  r a d z le o k ie j  /p o k o le n ie  L . Leonowa/ zw iąza­

ny j e s t  z je g o  o so b ą . B y ł on d la  m łodych d o ra d cą , życzliw ym  k ry ty k ie m . 

Tych faktów  n ie  można ign orow ać, a le  ic h  nadm ierne w yolbrzym ian ie dopro­

wadza do n i e ś c is ł y c h  u o g ó ln ie ń . Na p o d sta w ie  le k tu r y  w ie lu  d aw n iejszych  

prac z t e j  d z ie d z in y  można o d n ie ść  w ra ż e n ie , że s to s u n k i G orkiego  z p ie r ­

wszą g e n e r a c ją  p is a r z y  r a d z ie c k ic h  n ie  m ia ły  w s o b ie  n ic  z l i t e r a c k ie g o  

p a r tn e r s tw a , le c z  s ta n o w iły  c o ś  w r o d z a ju  s t y l i s t y c z n o - l i t e r a c k i e g o  nad­

z o ru , sprawowanego p r z e z  s ta r s z e g o  n a u c z y c ie la  nad pracam i m łodszych a -  

deptów s z t u k i  s ło w a .

Wiadomo, że e s t e t y c z n o - l l t e r a c k i e  p o g lą d y  Maksyma G o rk iego  u k s z t a ł ­

towane z o s t a ł y  pod wpływem w ie lk ic h  twórców X IX  s t u l e c i a :  B a lz a k a , L .  

T o ł s t o j a ,  C z e c h o w a .L ite ra c k im  "u n iw e rsy te te m " p is a r z a  b y ł  u b ie g ło w ie czn y  

r e a liz m  w je g o  szczy to w y ch  o s ią g n ię c ia c h .  Ta kon sekw en cja w wyborze Je d ­

n e j t r a d y c j i  e lim in o w a ła  z a sa d n io zo  pozytyw ny s to su n e k  do awangardy XX 

w ieku , do nowych poszukiw ań a r ty s ty c z n y c h . N ie p o ś le d n ią  r o lę  o d e g ra ł tu 

zapewne rów nież ekstrem lzm  programowych h a s e ł  n ie k tó r y c h  kierunków  /n p .  

fu tu ry zm u / i  t o t a ln a  n e g a c ja  t r a d y c j i  k u ltu r a ln y c h  p r z e s z ł o ś c i , t a k  p rze ­

c i e ż  b l i s k i c h  i  d r o g ic h  w ie lb ic ie lo w i  Lwa T o łs to ja .P r z y c z y n y  k ry ty czn e g o  

sto su n ku  G o rk iego  do prądów l i t e r a c k i c h  p o czą tk u  obecnego s t u le c i a  n a le ­

ży chyba rów nież w id z ie ć  w s p e c y f ic e  k u lt u r a ln e j  m łodego państw a r a d z ie ­

c k ie g o .  W ielk a  l i t e r a t u r a  r o s y js k a  X IX  wieku n a u c z y ła  a u to ra  Matki wraż- 

l lw o ś c i  na p o tr z e b y  w łasn ego  sp o łe c z e ń stw a  i  n a r o d u ,G o r k i doskonale w ie­

d z i a ł ,  te  w p a ń stw ie  rob o tn ik ó w  i  chłopów  n ie  może d a le j  trw ać s y tu a c ja ,  

w k t ó r e j  zdobycze k u ltu r y  p o zo sta w a ły b y  u d zia łem  znikom ego procen tu  lu d ­

n o ś c i ,  r e s z t a  za ś  n a d a l to n ę ła  w mrokach ciem n oty  i  an a lfab ety zm u . S tą d  

te ż  p rze k o n an ie  p is a r z a ,  że n a jp i ln ie js z y m  zadaniem  c h w il i  winno być n ie  

t y le  tw o rzen ie  ja k o śc io w o  nowych w a r to ś c i  a r ty s ty c z n y c h , i l e  n ad rab ia n ie  

z a l e g ł o ś c i ,  p rzy sw a ja n ie  i  p o p u la r y z a c ja  w a r to ś c i  k la s y c z n y c h ,u z u p e łn ia ­
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n ie  braków w l i t e r a c k i e j  e d u k a c ji  s p o łe c z e ń stw a . N ajw ażn iejszym  zadaniem 

b y ła  zatem n ie  in ten syw n a, l e c z  ekstensyw na p o l i t y k a  k u ltu ra ln a .U b o czn ym  

i  zrozum iałym  przejawem k a ż d e j p o p u la r y z a c ji  j e s t  pewne t p ł y e e n i e .a  cz a ­

sem nawet i  w u lg a ry z a c ja  upow szechnianych w a r t o ś c i .  Wywodzące s i ę  z t r a ­

d y c j i  p ostępow ej r o s y j s k i e j  k r y t y k i  l i t e r a c k i e j  h a s ło  " lu d o w o ś ć i" /n a r o d - 

n o s t V  -  jed n o  z podstawowych z a ło ż e ń  socrealizm u la t  trzy d ziesty ch  i  p ię ć ­

d z ie s ią t y c h , p rzy  pomocy k tó r e g o  zw alczano w s z e lk ie  p rze jaw y now atorstw a 

-  w la ta c h  d w u d ziestych  o z n a c z a ło  s łu sz n y  p o s t u la t  pow szechnej komunika­

tyw n ości d z i e ł  s z t u k i .  Wynikiem te g o  b y ł o k r e ś lo n y  kierunek p o li ty k i  k u l­

tu r a ln e j państw a, wydawnicze p refe ro w a n ie  d z i e ł  r e a l is ty c z n y c h  -  w spół­

czesn ych  i  d a w n ie jsz y c h . A b so lu tyzo w an ie  i  wyrywanie z h istoryczn ego  kon­

te k s tu  podobnych h a s e ł  d o p ro w ad ziło  do znanych wypaczeń w d z ie d z in ie  po­

l i t y k i  k u l t u r a ln e j ,  do a h is t o r y c z n o ś c i  w tra k to w a n iu  sta n o w isk a  samego 

G o rk ie g o .

N ie można n ie  d o s tr z e g a ć , że n ie s ły c h a n ie  in tensyw na p o p u la r y z a to r - 

sko-w ydaw nicza d z ia ła ln o ś ć  G o rk ie g o  p o z o s ta w iła  w yraźny ślad  w je g o  w łas­

nych p rze k o n a n ia ch , przede w szystk im  w n ie d o c e n ia n iu  eksperym entu a r t y ­

s ty c z n e g o . Niepraw dą j e s t  je d n a k , ja k o b y  G o rk i p o tę p ia ł  w s z e lk ie  ek sp e­

rym enty, z g a d z a ją c  s ię  je d y n ie  na now atorstw o umiarkowane w ramach poe­

ty k i  r e a l i s t y c z n e j .  Publikow ane w o s t a tn ic h  la t a c h  m a te r ia ły  podw ażają 

podobne są d y , c h o c ia ż  pewna i n e r c ja  n ad al p r z e sz k a d z a  w w y c ią g n ię c iu  z 

n ic h  b a r d z ie j  z a sa d n ic z y c h  w niosków . C h a r a k te r y s ty c z n a  j e s t  w tym w zg lę ­

d z ie  r e a k c ja  k r y ty k i  na tom wspomnień K . F ie d in a  G o rk i w śród n a s . F ie d in  

omawia bardzo sze ro k o  o rg a n iza cy jn o -w y d a w n iczą  i  i n s p i r a t o r s k o - l i t e r a c k ą  

d z ia ła ln o ś ć  G o rk ie g o . A u to r  wspomnień sam n a le ż a ł  do Braci S e r a f io ń s k lc h , 

n a jb a r d z ie j r a d y k a ln e j w swych a r ty s ty c z n y c h  p oszu k iw an iach  grupy la t  dwu­

d z ie s ty c h . J e j  te o r e ty k  L .  Łunc w programowych w y stą p ie n ia c h  c z ę s t o  p ro­

pagował id e a ł  a p o l i t y c z n o ś c i  l i t e r a t u r y ,  J e j  au to n o m iczn o ści i  n ie z a le ż ­

n o ś c i  od b ie ż ą c e j  p ro b le m a ty k i s p o łe c z n e j .  C z y t e ln ik  wspomnień F ie d in a  

dow iaduje s i ę ,  że w ła śn ie  G o rk i b y ł  najw iększym  sym patykiem  S erafio n ó w , 

k tó r y c h , w edług w s z e lk ic h  id e o lo g ic z n y c h  p r z e s ła n e k , pow inien b y ł  ty lk o  

n ie n a w id z ie ć . W ielu spraw G o rk i n ie  p r z y jm o w a ł,a le  d a le k i był od s e k c ia r -  

s k ie g o  dogmatyzmu. W danym wypadku c e n i ł  on sw oich  m łodych p r z y j a c i ó ł / t j . 

oprócz a u to r a  wspomnień, W. Iwanowa, Leonowa, K a w ie r in a / za  t a le n t  i  

u f a ł ,  że w ten  sposób w skaże im n a jw ła śc iw s z ą  d r o g ę , ch oć n ig d y  n ie  re ­

zygnował z prawa do w łasn ego  k ry ty c z n e g o  z d a n ia .

Sporo m ie js c a  w ju b ile u sz o w y c h  p u b lik a c ja c h  z a j ą ł  problem  obecnej 

a r ty s ty c z n e j  a k tu a ln o ś c i  dorobku G o r k ie g o ,je g o  wkładu do lite ra tu ry  współ­

c z e sn e j oraz o d d zia ły w a n ia  na l i t e r a t u r ę  św ia to w ą .Vf c h w il i  o b e cn e j w ra ­

d zieckim  lite r a tu r o z n a w s tw ie  to c z ą  s i ę  ożyw ione d y sk u s je  i  sp o ry  na temat 

wzajemnych stosunków  w s p ó łc z e s n e j awangardy i  re a liz m u , t r a d y c j i  i  nowa­
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to rstw a  oraz e w o lu c ji  re a liz m u  s o c ja l i s t y c z n e g o 1 5 .W d y sk u sja ch  ty c h  s ta ­

le  obecne J e s t  n azw isko G o r k ie g o . N ierzad ko  s t a j e  s i ę  ono ta r c z ą  ochron­

ną d la  zw olenników  t r a d y c j i  p rze d  nowymi ten d en cjam i e s te ty c z n y m i.S z c z e ­

gółowo zagadn ien iem  k o n f r o n t a c ji  G o rk iego  z l i t e r a c k im i  poszukiw aniam i 

XX wieku z a j ą ł  s i ę  A . Owczarenko -  konsekw entny przeciw nik w spółczesnej 

awangardy i  zw olen n ik  r y g o r y s ty c z n ie  k la so w e j i n t e r p r e t a c j i  l i t e r a t u r y .  

Podobnie J a k  c a ły  s z e r e g  r a d z ie c k ic h  lite ra tu ro z n a w có w  s ą d z i  on, że z ja ­

w iska uważane za  u ltra p o stę p o w e  w l i t e r a t u r z e  Zachodu to  n ic  in n e go , ja k  

ty lk o  e p lg o ń s k ie  r o z w in ię o ie  t e n d e n c ji  p o w sta ły ch  n ie g d y ś  w l i t e r a t u r z e  

r o s y j s k i e j  /A n d r ie je w , E i e ł y j ,  C h leb n ik ow , R em izów /, k t ó r e ,  ja k o  n ieu da­

ne w a ria n ty  w p r o c e s ie  a r ty s ty c z n y c h  poszu kiw ań, z o s t a ły  p rze z  n ią  samą 

odrzu cone, n a to m ia s t  w a tm o sfe rz e  k ry zy su  k u ltu r y  b u rż u a z y jn e j p a so ży tu ­

j ą  na zdrowym c i e l e  l i t e r a t u r y .  Teza Ow czarenki sprowadza s ię  do przeko­

n a n ia , że w swym a rty sty czn y m  u n iw e r sa llź m le  G ork i d o sz e d ł sa m o d zie ln ie  

do r e z u lta tó w , k tó r e  awangarda u z n a ła  potem za  swe o ry g in a ln e  o d k r y c ia . 

A zatem G o rk i w r o l i  p re k u rso ra  w s p ó łc z e sn e j aw angardy. Owczarenko i l u ­

s t r u je  swą t e z ę  p rzy k ła d a m i. D ow odzi, że t a k ie  n p .c h a r a k te r y s ty c z n e  fo r ­

my w sp ó łc z e sn e j te c h n ik i  l i t e r a c k i e j ,  Ja k  m ontaż, za n ik  tr a d y c y jn e j fa ­

b u ły  i  k a len d arzow e j c h r o n o lo g i i  w o p is ie  w ydarzeń , krzyżow anie s ię  ga­

tunków, z a t a r c ie  g r a n ic y  m iędzy  r e a ln o ś c ią  1 fa n ta s ty k ą  ju ż  w zarodku 

zn ajd ow ały  s i ę  w utw orach o b ję ty c h  dwoma zb io ra m i G o r k ie g o :Uwagi z dzien­

n ik a . W spom nienia /1 9 2 2 -1 9 2 3 /  o ra z  Opow iadania /1 9 2 2 -1 9 2 4 / . W ty c h  w ła ś­

n ie  u tw orach , s u g e r u je  u czo n y , n a le ż y  szu kać ź r ó d ła  l i t e r a c k i e j  genezy 

K a f k i ,  M. F r ls c h a ,  w ie lu  elem entów  tw ó rc z e j m etody A . G id e 'a ,  T . Manna, 

W .' F a u lk n e r a . Z te g o  w y l ic z e n ia  w yn ika, że G o rk i b y ł  n ie  t y lk o  in s p ir a ­

torem m odernizm u, a le  rów nież 1 n a jw y b itn ie js z y c h  o s ią g n ię ć  w sp ó łczesn e­

go r e a liz m u . I s t o t n i e  w w ym ienionych utw orach G o rk iego  d o jr z e ć  można w ie­

lu  ce ch  w sp ó łc z e sn e j l i t e r a t u r y  aw angardow ej, a le  j e s t  chyba n iep o ro zu ­

mieniem p rzy p isy w ać ic h  o d k r y c ie  jednemu p is a r z o w i. B y ły  one re z u lta te m  

o g ó ln e j e w o lu c ji  p ro cesu  l i t e r a c k i e g o  i  w zw iązku z tym wypada zaznaczyć, 

i ż  s w o is te  c e c h y  l i t e r a t u r y  w s p ó łc z e s n e j z a c z ę ły  s ię  k sz ta łto w a ć  na d łu ­

go p rzed  okresem  l a t  d w u d zie sty ch  XX w ieku i  tru dn o d y sk u to w a ć,k to  ma pa­

te n t  na ic h  o d k r y c ie . Owczarenko wspomina o sp o ty k a n e j u G o rk iego  meto­

d z ie  ro z p ra w ia n ia  o utw orze w p r o c e s ie  Je g o  tw o rz e n ia . Ponieważ podobna 

m etoda w y stę p u je  u A . G ide 'a  / F a ł s z e r z e / , s tą d  p r o s ty  w n iosek  o wpływie 

G o rk iego  na fr a n c u s k ie g o  p i s a r z a .  A u to r  t r a k tu je  skom plikowane z jaw isk o  

k s z ta łto w a n ia  s i ę  nowych form i  te c h n ik  l i t e r a c k i c h  Ja k o  p ro ce s  ra c jo n a ­

l i z a t o r s k i c h  u le p sz e ń  lu b  naukowych o d k ry ć , n ie  u w zględ n ia  Je g o  n a jc z ę ś ­

c i e j  k o le k ty w n e go , anonimowego c h a r a k te r u .P r z e d s ta w io n a  w yżej metoda by­

ł a  p r z e c ie ż  wyrazem e w o lu c ji  s z t u k i  n a r r a c y jn e j na p rze ło m ie  X IX  i  XX 

s t u l e c i a  w l i t e r a t u r z e  e u r o p e js k i e j .  Je d e n  z j e j  r e z u lta tó w  to  w łaśn ie
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powstawanie utworów a u to te m a ty czn y ch , k tó r y c h  przedm iotem  s ą  one sane 

/p r o z a  i  dram aty L . P ir a n d e l lo ,  n b . z n a czn ie  w y p rze d za jące  próby G o rk ie ­

g o , j e ż e l i  n ie  wspominaó n p . o P a łu b ie  /1 9 0 3  r . ! /  K . Ir z y k o w s k ie g o /. Te­

go p rocesu  n ie  s tw o r z y ł G o rk i,o n  nu ty lk o  u l e g ł .P o z o s t a j e  otwartym j e s z ­

cze je d n o  p y ta n ie : d la c z e g o  G o rk i n ie  kontynuow ał ty ch  eksperym entów . 

Owczarenko tr a k tu je  tę  k w e stię  z p o z y c j i  dych otom iczn ego przeciw staw ienia 

realizm u  -  aw an gard zie . Wobec to c z ą c e j  s i ę  Ja k o b y  w a lk i m iędzy tym i dwo­

ma kierunkam i G ork i m u sia ł z a ją ć  zdecydow anie p r o r e a lis ty c z n e  stanow isko.

A r ty k u ły  O w czarenki, k tó r y c h  celem  j e s t  udow odnienie e p ig o ń s k ie g o  

c h a ra k te ru  w sp ó łc z e sn e j a w a n g a rd y ,za w ie ra ją  pewne sym ptonatyczne n iek on ­

sek w en cje . W dotych czasow ych  swych p u b lik a c ja c h  p o d k r e ś la ł  on w ie lo k r o t ­

n ie ,  że w s z e lk ie  u s tę p s tw a  na r z e c z  p s y c h o a n a liz y  w l i t e r a t u r z e .p e n e t r o ­

wanie ir r a c jo n a ln y c h  w arstw  lu d z k ie j  p s y c h ik i  są  wynikiem  str a ch u  p rzed  

r e a ln ą  r z e c z y w is to ś c ią ,  k a p i t u la c ją  p rzed  prawdą ż y c ia .P o d o b n e  rozumowa­

n ie  w y stę p u je  rów nież w omawianym a r t y k u le ,  le c z  w fo rm ie  o g l ę d n i e js z e j ,  

a ponadto a u to r  p o d k r e ś la , i ż  kom pleks z a g a d n ie ń , k tó r y c h  badaniem  t r a ­

d y c y jn ie  zajmował s ię  freu dyzm , n a le ż y  do d z ie d z in y  a u te n ty c z n y c h , n ie  

wyspekulowanych problem ów.

Hie możemy i  nie mamy zamiaru odstępować komukolwiek w sztuce dziedziny ludzkich 
psychologicznych tajemnic, afery świadomości i podświadomości. Jestem przekonany - pi­
sze Owczarenko, że zdecydowanie, jasność naszej pozycji pozwoli nam odczytać najsub­
teln iejsze  szyfry ludzkiej duszy g łę b ie j a n iż e li modernistom, tzn. pokazać człowieka 
w całej gemie jego nieograniczonych możliwości*?.

Fragm ent ten  św iad czy  o r e z y g n a c j i  a u to r a  z uprzednio g ło sz o n y c h  s ą ­

dów, a le  p r z e c z y  w yraźn ie je g o  d e k la ra c jo m  o dokonaniu p rze z  G orkiego  

w sz y s tk ich  m ożllw yoh, a r ty s ty c z n o -te m a ty c z n y c h  o d k r y ć . O kazu je s i ę  p rze to , 

że i s t n i e j e  je s z c z e  duży o b sz a r  w ie d zy  o c z ło w ie k u , k tó r e g o  n ie  uw zględ­

n i ł  w sw ej tw ó r c z o ś c i a u to r  M a tk i,  d la te g o  te ż  za ch o d zi p o tr z e b a  stworze­

n ia  w l i t e r a t u r z e  r a d z ie c k ie j  nowego, adekw atnego ję z y k a  a r ty s ty c z n e g o  

d la  w yrażen ia  nowych t r e ś c i ,  gdyż w t e j  d z ie d z in ie  tr a d y c y jn e  śr o d k i r e ­

a l i s t y c z n e j  e k s p r e s j i  są  n ie w y s ta r c z a ją c e .

G ork i i  l i t e r a t u r a  św iatow a. Z a g a d n ie n ie  to  n ad al c z e k a  na op raco­

w anie, a tymczasem lu k a  t a  w yp ełn ian a j e s t  p u b lik a c ja m i, w k tó r y c h  argu ­

m en tacja  naukowa n ie rza d k o  zastępow ana j e s t  h ip o te z a m i b ez pokrycia,tw ier­

d zen iam i, w ynikłym i przed e w szystk im  z a p r io ry c z n y c h  z a ło ż e ń ,a  n ie  kon­

k re tn y ch  em pirycznych b adań . Z nazw iskam i lite ra tu ro z n a w c ó w  I .  A n is  imowa, 

B . B l a l i k a ,  B . Suczkowa i  w ie lu  in nych  łą c z y  s i ę  obiegow e p rzeko n an ie  o

kopernikańskim  p rze w ro cie  dokonanym p rze z  G o rk ie g o  w l i t e r a t u r z e  ś w ia to -  
18wej . Generalnym argumentem na k o r z y ść  p o w yższej te z y  j e s t  f a k t ,ż e  Gor­

k i  po raz  p ie rw szy  s tw o r z y ł nowy ty p  b o h a te r a  l i t e r a c k i e g o , n ie  przedm io­
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tu , le o z  podm iotu h i s t o r i i .  P rzek o n an ie  o je d n o s tr o n n o ś c i ta k ie g o  s ta n o -
19

w iska  b y ło  ju ż  m anifestow ane ,a l e  ju b i le u s z  n ie  s p r z y ja ł  je g o  p o w ażn iej­
szemu u ja w n ien iu  s i ę .

Problem  m ie js c a  G o rk ie g o  we w spółczesnym  p r o c e s ie  l i te r a c k im  s t a ł
20s i ę  przedm iotem  odrębnego studium  R . Sam arina i  L .  Ju r je w e j . Ic h  punk­

tem wyjściowym  J e s t  tw ie r d z e n ie , że w sp ó łcz e sn y  k s z t a ł t  l i t e r a t u r y  to  

w p rz e w a ż a ją c e j m ierze z a s łu g a  tw órcy re a liz m u  s o c ja l i s t y c z n e g o .C a ł y  do­

wodowy to k  p ostęp ow an ia autorów  wzbudza zarówno m e to d o lo g ic z n e ,Ja k  i  me­

r y to ry c z n e  z a s t r z e ż e n ia .  W sp ółczesn y e ta p  l i t e r a t u r y  św iatow ej /o d  po­

c z ą tk u  XX w ie k u / z o s t a ł  p rze z  nich nazwany "okresem  G o r k ie g o " .N a le ż y  p rzy  

tym z a z n a c z y ć , i ż  l ite ra tu ro z n a w s tw o  r a d z ie c k ie  Ju ż  d ość dawno zerw ało 

z zasad ą  p e r io d y z a c j i  l i t e r a t u r y  w edług w y b itn ych  tw ó rc ó w .S łu szn ie  uzna­

no j ą  za dow olność bardzo u p r a s z c z a ją c ą  z ło ż o n y  i  w ielow arstw ow y obraz 

l i t e r a t u r y  o ra z  w y tk n ię to  j e j  n ie zgo d n o ść  z zasadam i m a te r ia liz m u  h i s t o ­

r y c z n e g o . D la te g o  te ż  w r a d z ie c k ic h  p o d rę cz n ik a ch  h is to r ii  l i t e r a t u r y  ro ­

s y j s k i e j  X IX  s t u l e c i a  n ie  ma Ju ż  okresu  K ara m zin a ,Żu kow skiego , P u sz k in a , 

a  o s t a tn io  podważono s łu s z n o ś ć  o s ta tn ie g o  z n ic h  -  G o go lo w sk ie g o . N ie ma 

"o k resu  G o rk ie g o " w l i t e r a t u r z e  r a d z ie c k ie j  i  chyba J e s t  zn a czn ie  m niej 

p odstaw , aby m ógł on i s t n i e ć  w l i t e r a t u r z e  ś w ia to w e j. W sz y s tk ie  bez wy­

ją tk u  "w p ły w o lo g iczn e " p ra ce  gorkoznaw cze p o m ija ją  je d e n  bard zo  is to t n y  

czy n n ik  o d d zia ły w a n ia  l i t e r a c k i e g o :  tr a n sfo r m a c ję  ideowego sen su  d z ie ła  

w z a le ż n o ś c i  od n a s ta w ie n ia , t r a d y c j i  i  p o tr z e b  k u ltu r a ln y c h  danego ś r o -
2 i

dow iska . Wydaje s i ę ,  że G o rk i b yn ajm n ie j n ie  J e s t  za b e z p ie cz o n y  przed 

te g o  typu m etam orfozą. U czą z r e s z t ą  te g o  k on k retn e i  l ic z n e  p r z y k ła d y . 

Dramat Na d n ie  na Z ach o d zie  b y ł zaw sze odczytyw any ja k o  a p o lo g ia  b e z in ­

teresow n e go , a l t r u is t y c z n e g o  humanizmu. Ten re la tyw izm  r e c e p c j i  k ażd ej 

w y b itn e j tw ó r c z o ś c i w ynika zarówno z o d p ow ied n ie j p r e d y s p o z y c ji  odbiorcy, 

ja k  i  z f a k tu  w le lo w a rstw o w o śc i, z ło ż o n o ś c i  danego d z i e ł a ,c o  d a je  m o ż li­

wość je g o  r ó ż n e g o , o d b ie g a ją c e g o  czasem  z n a czn ie  od su biektyw n ego a u to r ­

s k ie g o  zam iaru , o d c z y ta n ia . U proszczen iem  J e s t  zatem sąd  sugerowany po­

śre d n io  p rze z  wspomnianych au to rów , Ja k o b y  wpływ G o rk iego  zawsze zacho­

wywał swą " c z y s t o ś ć "  ideow ą.

T w ierd zen ie  Sam arina i  Ju r je w e j o determ inującym  w pływ ie G orkiego  

na l i t e r a t u r ę  Zachodu n ie  z n a jd u je  p o w a ż n ie jsze g o  p o tw ie rd z e n ia  w o p i­

n ia c h  w s p ó łc z e s n e j k r y t y k i  z a g r a n ic z n e j .  Z r e s z t ą  jed n o zn aczn ą wymowę ma 

chyba f a k t ,  i ż  ju b i le u s z  p is a r z a  n ie  z n a la z ł  tam praw ie żadnego oddźw ię­

k u . Poch leb n e i  e n tu z ja s ty c z n e  o p in ie  o Gorkim R . R o lla n d a , M .A . Nextf, J .  

L in d s a y 'a ,  L . A ragon a, poch odzące p rzew ażn ie z okresu  międzywojennego, do­

t y c z y ły  r a c z e j  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e j  wymowy je g o  d z i e ł .  B y ł on te ż  d la  

p ostęp ow ej i n t e l i g e n c j i  Zachodu symbolem k u ltu r a ln e g o  awansu k la s  ciem ię­

żon ych , dowodem ic h  n ie o g r a n ic z o n y c h  tw ó rczych  m o ż liw o ś c i .O s ta tn io  wśród
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lite ra tu ro z n a w có w  za ch o d n ich , w tym rów nież 1 m a r k sis to w sk ic h , obserw uje 

s i ę  p ro ce s  in tensyw nego p rze w a rto śc io w a n ia  tw órczego  dorobku l i t e r a t u r y  

r a d z ie c k ie j  l a t  d w u d zie sty ch  i  t r z y d z ie s ty c h .  Dwie p o s ta c ie  góru ją  nad tą  

epoką: G o rk i i  M ajako w sk i. S ą d z i s i ę  o b ecn ie  c o r a z  c z ę ś c i e j ,  że wobec 

w sp ó łczesn ych  poszukiw ań a r ty s ty c z n y c h  z n a czn ie  w ię c e j do zao fero w an ia

ma M ajakow ski. G o rk i w tym k o n te k ś c ie  traktow an y j e s t  n a jc z ę ś c i e j  ja k o
22r e p r e z e n ta n t tr a d y c y jn e j p o e ty k i  r e a l i s t y c z n e j

P o ję c ie  wpływu, s z c z e g ó ln ie  wpływu G o rk ie g o , j e s t  w rozumowaniu Sa­

mar in a  i  Ju r je w e j k a te g o r ią  bard zo  n ie p r e c y z y jn ą  i  rozm ytą .Przyczyn y i s t ­

n ie n ia  zb ie żn y ch  fa k tó w  w l i t e r a t u r a c h  różn ych  narodów m e to d o lo g ia  mar­

k s is to w sk a  in t e r p r e tu je  zw ykle ja k o  p rze jaw  p od ob ień stw a kon k retn ych  wa­

runków sp o łe cz n o -e k o n o m icz n y ch . Tc w ła śn ie  one d e te rm in u ją  postaw y boha­

terów  l i t e r a c k i c h ,  a n ie  obca i n s p i r a c j a .  Z ja w isk o  G o rk iego  j e ;  t  typowym 

przykładem  p o w sta n ia  nowej ja k o śc io w o  lite ra tu ry ,d o w o d em  w zrasta jące j k u l­

tu r a ln e j  a k ty w n o ści p r o l e t a r i a t u .  Ta praw id łow ość w y s tą p iła  n ie  t y lk o  w 

R o s j i ,  a le  rów nież i  w in nych k r a ja c h , przed e w szystk im  europejskich.W  ta ­

k i e j  s y t u a c j i  l i t e r a t u r a  p ię k n a  s t a j e  s i ę  potężnym  czyn n ikiem  w a lk i k la ­

sow ej i  id e o lo g ic z n e j  w im ię postępow ych id ea łó w  sp ołecznych .N ow y ja k o ś ­

ciow o c h a r a k te r  l i t e r a t u r y  7 wiązany J e s t  z nazw iskiem  G o r k ie g o ,a l e  tru d ­

no z te g o  fa k tu  w yciągać d a le k o  id ą ce  w n io sk i o jego  determ inującym  w pły­

w ie na t ę  t r a d y c ję .  G o rk i b y ł  po p r o s tu  pierw szym , k tó r y  o d k ry ł i s t n i e ­

ją c e  m o ż liw o ś c i, a le  in n i p is a r z e  n ie k o n ie c z n ie  m u s ie li  terminować u n ie ­

g o , aby d o jś ć  do w niosków , k tó r e  podpow iadała im k o n k re tn a  s y t u a c ja  spo­

łe c z n a . T r a d y c ja  l i t e r a t u r y  a n t y f a s z y s t o w s k ie j ,  p a c y f i s t y c z n e j ,  s p o łe c z ­

n ie  i  p o l i t y c z n ie  zaangażow anej n ie  może być w żadnym wypadku traktow ana 

ja k o  " s z k o ła  G o r k ie g o " . W tym wypadku ch o d z i o podstawowe zasa d y  m etodo­

lo g ic z n e .  Z Ja w lek o  rom antycznego buntu b o h a te ra  wobec o ta c z a ją c e g o  ś r o ­

dow iska po r a z  p ie r w sz y , ja k  wiać.orno, z o s ta ło  ukazane p rze z  B yro n a. "B y - 

ronizm " z zachowaniem nawet schem atu fa b u ły  pierw ow zoru /m otyw u c i e c z k i /  

s t a ł  s i ę  z ja w isk ie m  powszechnym w l i t e r a t u r z e  e u r o p e js k ie j  l a t  dw udzies­

ty ch  i  t r z y d z ie s ty c h  X IX  s t u l e c i a  i  mimo t y c h , ta k  zdawać by s i ę  m ogło, 

o cz y w isty ch  dowodów d e cy d u ją ce g o  o d d zia ły w a n ia  w y b itn e j je d n o s t k i ,k t ó r e j  

b io g r a f ia  s t a ł a  s i ę  w cie le n ie m  ideow ych z a ło ż e ń  k ie r u n k u ,n ik t d z is ia j n ie  

s to s u je  term in u "o k re s  B y ro n a " . Ta zasad a  m e to d o lo g ic z n a  n ie  t r a c i  na 

sw ej a k tu a ln o ś c i  i  d z i s i a j .  Obecny e ta p  rozw oju  l i t e r a t u r y  c h a r a k te r y z u ­

j e  s ię  poza tym z n a czn ie  b a r d z ie j  o g ra n ic z o n ą  r o l ą  w ybitn ych jed n ostek  a -  

n i ż e l i  d a w n ie j, z n a czn ie  w ię k sz ą  "d e m o k ra ty z a c ją "  p rocesu  h i s t o r y c z n o l i ­

te r a c k ie g o .

Wspomniani a u to r z y  śladów  o d d zia ły w a n ia  G o rk ie g o  z u p e łn ie  n ie o c z e ­

kiw anie d o p a tr u ją  s i ę  w a u to b io g r a f ic z n y c h  c y k la c h  z a c h o d n io e u ro p e jsk ich  

postępow ych p is a r z y :  M .A . N ex6, R . V a i l l a n t -C o u t u r i e r  'ь., P. G a sc a r a . Szu­
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k an ie  wpływów w l i t e r a t u r z e  a u to b io g r a f ic z n e j  J e s t  zaw sze powodem l l c z -
23nyoh nieporozum ień  . Utw ory te g o  ty p u  m ają p r z e c ie ż  c h a r a k te r  Ja k  n a j ­

b a r d z ie j  dokum entalny, c h o c ia ż  mogą tu  występow ać dwa wypadki u z a sa d n ia ­

ją c e  p rzy p u sz c ze n ie  o l i te r a c k im  w p ływ ie , t J . gdy p rzy  p is a n iu  a u to b io ­

g r a f i i  p is a r z  świadom ie k ie r u je  s i ę  na u lu b io n e go  bohatera .re a liz u je  id ea l­

ny d lań  l i t e r a c k i  wzór lu b  te ż  w te d y , gdy  na tak im , a  n ie  innym wyborze 

d r o g i ż y c io w e j op isyw an ej w utw orze w decydującym  s to p n iu  zaw ażył j a k i ś  

u tw ó r. W a u to b io g r a f ia c h  wspomnianych zach o d n ich  p is a r z y  trudno d o p a trze ć  

s i ę  zarówno p ierw szego  /b e z p o ś r e d n ie g o / ,  ja k  i  d r u g ie g o  /p o ś r e d n ie g o / ty ­

pu l i t e r a c k i e g o  o d d z ia ły w a n ia . Pewne z b ie ż n o ś c i  i  podobieństw a w drodze 

ż y c io w e j G o rk iego  i  postępow ych p is a r z y  Z a c h o d u ,k tó re  u s t a l i ć  możemy na 

p od staw ie  a n a liz y  porównaw czej ic h  a u t o b i o g r a f i i ,  m ają swe ź ró d ło  w spo­

łe c z n y c h  w arunkach, a  n ie  w l e k t u r z e .  Wydaje s i ę , że n ie  n a le ż y  autom aty­

c z n ie  łą c z y ć  z n azw iskiem  G o rk iego  l i t e r a t u r y ,  k tó r a  w sposób  m niej lu b  

b a r d z ie j  b e z p o śre d n i i  uśw iadom iony u k a z u je  sch yłk ow ość s ta r e g o  ś w ia ta , 

stopn iow e w yczerpyw anie s i ę  Je g o  m o ż liw o śc i.S a m a r in  i  Ju r je w a  sąd zą  m .in. 

że e p o p e ja  Ja r o s ła w a  Iw a sz k ie w icz a  Sław a i  chw ała j e s t  rów nież efektem  

wpływu nowej k o n c e p c ji  ś w ia ta , k t ó r e j  tw ó rcą  b y ł a u to r  Artamonowów. Po­

w yższy p rz y k ła d  j e s t  rów nież przejawem  c o r a z  w y r a ź n ie js z e j  o b ecn ie  w śród 

r a d z ie o k ic h  lite ra tu ro z n a w c ó w  te n d e n c ji  do nadm iernego r o z s z e r z a n ia  gra ­

n ic  re a liz m u  s o c ja l i s t y c z n e g o ,  aż  do " b e z b r z e ż n o ś c i" .

Efektem  w ia ry  Sam arina i  Ju r je w e j  w u n iw ersa lizm  tw órcy realizm u so­

c ja l i s t y c z n e g o  j e s t  p rz e k o n a n ie , że s t a ł  s i ę  on nieodzownym etapem p o stę­

pu k a ż d e j l i t e r a t u r y .  T a k i w n iosek  nasuwa s i ę  na p o d sta w ie  dość apodyk­

ty cz n e g o  s tw ie r d z e n ia , i ż  " d la  w ie lu  l i t e r a t u r  A z j i ,  A f r y k i ,  Am eryki Ła­

c i ń s k i e j  zad a n ie  n a jb a r d z ie j  b e z p o śr e d n ie g o  i  tw ó rczego  p rzy sw o je n ia  so ­

b ie  zd ob yczy  a r ty s ty c z n y c h  G o rk ie g o  J e s t  zadaniem  d o p ie r o  realizowanym lub
24.

ty lk o  będącym w p e rsp e k ty w ie  p r z y s z ł o ś c i "

Zadaniem  gorkoznawców j e s t  m o żliw ie  dokładne u s t a le n ie  tw órczego 

wkładu a u to r a  K lim a Sa n g ln a  do l i t e r a t u r y  o g ó ln o lu d z k ie j .P r a k ty k a  badaw­

c z a  w inna m ieć w tym wypadku c h a r a k te r  przed e w szystk im  in d u k c y jn y ,a  n ie  

d e d u k cy jn y . N ie  w n io sk i z a p r io ry c z n y c h  z a ło ż e ń  ideow ych, a le  wychodze­

n ie  od k on k re tn y ch  fa k tó w  l i t e r a c k i c h  i  d o p ie ro  na ic h  p o d staw ie  budowa­

n ie  s z e r s z y c h  sy n te z  i  u o g ó ln ie ń  mogą dać trw ałe  r e z u l t a t y .  " B o s ia c k ie "  

opow iadania G o rk ie g o  z y s k a ły  św iatow y r o z g ło s  i  u c z y n iły  m łodego a u to ra  

sławnym sze ro k o  p oza gra n ica m i R o s j i .  P ó ź n ie js z e  Je g o  utw ory n ie  m iały  

Ju ż  te g o  odzewu, n ie  s ta n o w iły  t a k i e j  s e n s a c j i ,  choć sama s e n s a c ja  bynaj­

m n ie j J e s z c z e  n ie  św iad czy  o s i l e  o d d z ia ły w a n ia . Zadaniem  h isto ry k ó w  l i ­

te r a tu r y  J e s t  p r z e ś le d z e n ie  etapów  o d d zia ły w a n ia  G o rk ie g o  na l i t e r a t u r ę  

z a g r a n ic z n ą  i  je g o  in te n sy w n o śc i, k tó r a  u le g a ła  d a le k o  idącym zmianom. 

J e s t  to  c i ą g l e  zad a n ie  p r z y s z ł o ś c i ,  a le  może ono być zre a lizo w a n e  pod
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warunkiem o d e jś c ia  od w s z e lk ic h  g e n e ra ln y ch  z a ło ż e ń  i  a p rio ry cz n y ch  

sądów.

Z a g a d n ie n ie  G orkow skiej t r a d y c j i  we w sp ó łc z e sn e j l i t e r a t u r z e  ra d z ie ­

c k i e j .  J e s t  ono c i ą g le  w centrum  uwagi krytyków  i  h is to ry k ó w  l i t e r a t u r y ,  

a le  t a  pow szechność chyba sta n o w i głów ną p rzyczyn ę je g o  m a łe j p r e c y z j i  i  

o g ó ln ik o w o ś c i. Nawiązywanie do t r a d y c j i  G o rk iego  to  je d n a  z n a jw ię k szy ch  

pochwał w k r y ty c e  r a d z i e c k i e j .  Bardzo je d n a k  r ó ż n ie  t a  t r a d y c ja  j e s t  p o j­

mowana. Przew aża d z i s i a j  p r a k ty k a , aby sprow adzać j ą  do ideow ego zaanga­
żowania p is a r z a  w a k tu a ln e  spraw y w s p ó łc z e s n o ś c i .  Klasycznym  przykładem  

ta k ie g o  tw órcy b y ł Maksym G o rk i l a t  t r z y d z ie s ty c h ,a u t o r  l ic z n y c h  p a n f le -  

tów 1 płom iennych arty k u łó w  p u b lic y s ty c z n y c h . Z pew nością n ie  w yczerp u je 

to  jed n ak  kom pleksu l ite r a c k o -id e o w y c h  z a g a d n ie ń , k tó r e  można i  n a le ż y  

pow iązać z je g o  im ien iem . J e s t  on o w ie le  b o g a ts z y  i  r ó ż n o r o d n ie js z y .

W o s t a tn ic h  la ta c h  przedm iotem  n ie u s ta ją c y c h  d y s k u s ji  l i t e r a c k i c h  

w Związku R ad zieckim  s t a ł  s i ę  problem  b o h a te r a . Z a in te re so w a n ie  nim j e s t  

zu p e łn ie  z ro z u m ia łe , gdyż od je g o  ro z w ią z a n ia  z a le ż y  w głównej mierze ro ­

l a  l i t e r a t u r y  w p r o c e s ie  aktyw nego k s z ta łto w a n ia  życia .W  o k r e s ie  d o k try ­

n e r sk ie g o  pojmowania re a liz m u  s o c ja l i s t y c z n e g o  w t e j  d z ie d z in ie  panował 

s w o is ty  neoklasycyzm  p r z e ja w ia ją c y  s i ę  w ostrym  p o d z ia le  p o sta ć  na po­

zytywne i  n egatyw n e. D oprow adziło  to  do u p r o s z c z e n ia  ideow ej z a w a r to śc i 

utworu i  fa łs z y w e j r e t o r y k i .  W swych n a jw y b itn ie js z y c h  i  n a jtr w a ls z y c h  

utw orach G o rk i u k a z a ł św ia t u p a d a ją ce go  k a p ita liz m u  r o s y js k ie g o  /w  je g o  

typow ej d la  t u t e js z y c h  warunków k u p ie c k ie j  o d m ia n ie /, c h a r a k te r y s ty c z n e  

d la  n ie g o  k o n f l i k t y  i  s p r z e c z n o ś c i ,  k tó r y c h  logiczn ym  następstw em  s t a ł a  

s ię  r e w o lu c ja . Tw órczość a u to r a  Artamonowów. za  w y jątk iem  w czesnego r o ­

m antycznego o k re su , n ie  j e s t  a p o lo g ią  r e w o lu c j i ,a l e  ukazywaniem J e j  h i s ­

to r y c z n e j n ie o d z o w n o śc i. W sw oic! dram atach , o p o w ia d a n ia ch ,p o w ie śc ia ch  i  

w spom nieniach G ork i c z ę s t o  pokazi Je  p o s ta c ie  l u d z i ,  k tó r z y  ob iek tyw n ie  

z n a le ź l i  s i ę  w o b ozie  wrogów p r o l e t a r i a t u ,  k tó r z y  b r o n i l i  n ie s łu s z n e j  i  

p rz e g ra n e j spraw y. N igd y  je d n a k  n ie  s z e d ł  on w u lg a rn ie  za głosem  " k la s o ­

wego in s ty n k tu 1' ,  n ie  p r z e d s ta w ia ł ty ch  lu d z i  ja k o  m a r io n e t k i ,le c z  s t a r a ł  

s i ę  ukazać ic h  wewnętrzny tr a g iz m . W przedmowie do p ie rw sze g o  w ydania 

I -g o  tomu K a p ita łu  Marks p i s a ł  na tem at o d p o w ie d z ia ln o śc i za  u s t r ó j  spo­

łe czn e g o  u c is k u : 4 £ ._ .7  z mego punktu w id z e n ia  m n ie j n iż  z ja k ie g o k o lw ie k

innego można o b arcza ć  je d n o s tk ę  za s to s u n k i ,k tó r y c h  sa m a ,sp o łe c z n ie  b i o -
25r ą c ,  p o z o s ta je  wytworem" .

G o rk i n ie  s t a r a ł  s i ę  dyskredytow ać je d n o s t e k , le c z  s to s u n k i .  B y ł ja k  

n a jd a ls z y  od te g o , aby w id z ie ć  w p r z e d s ta w ic ie la c h  k lasow ych wrogów t y l ­

ko immanentne z ł o .  A u to r  Je g ó r a  Bułyczow a n ig d y  n ie  tr a k to w a ł h is t o r y c z ­

nych r a c j i  i  k o n ie c z n o ś c i z p o z y c j i  g o łe g o  a b s t r a k t u , zgo d n ie  z którym 

cz ło w ie k  s t a j e  s i ę  je d y n ie  pomocniczym m ateria łem  e g z e m p lifik a c y jn y m ,
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je d n o s tk ą  s t a t y s t y c z n ą .  D la  n ie g o  n a jw a ż n ie js z ą  b y ła  zawsze i s t o t a  lu d z ­

k i e j  e g z y s t e n c j i ,  d la te g o  te ż  nieprzypadkow o l i t e r a t u r ę  nazwał " c z ło w ie -

koznawstwem".

Wspomniane ce ch y  c z y n ią  G o rk ie g o  jednym z n a jw ię k sz y ch  humanistów l i ­

te r a tu r y  XX w ieku o ra z  kontynuatorem  n a jle p s z y c h  t r a d y c j i  k la s y c z n e j l i ­

te r a tu r y  r o s y j s k i e j  p o p rzed n iego  s t u l e c i a .  Okres schematyzmu w r e a liz m ie  

s o c ja l is ty c z n y m  p o le g a ł  w ła śn ie  na je g o  m aksym alnej " d e g c r k i z a c j i ” , mimo 

pom patycznych d e k l a r a c j i  na tem at w ie r n o ś c i ar ty sty czn y m  zasadom, k tó r e  

w sw ej tw ó r c z o ś c i s to so w a ł a u to r  M a tk i . Zapanował m echaniczny s z a b lo n , 

w którym  m ie js c e  h u m a n isty czn ej p ro b le m a ty k i z a j ę ł y  o p is y  klasow ych de­

term inantów , a nad każdym bohaterem  z a c ią ż y ł  f a ta l iz m  p och odzen ia  spo­

łe c z n e g o . Je g o r  B u łyczow , A le k s i e j  T u rb in , G r i g o r i j  Melechow -  te  p o s ta ­

c i e  św ia d czą , że l i t e r a t u r a  r a d z ie c k a  w swych n a jle p s z y c h  o s ią g n ię c ia c h  

zawsze p o t r a f i ł a  być c z u łą  n ie  t y lk o  wobec h i s t o r i i ,  a le  i  wobec lu d z i ,  

w id z ie ć  n ie  ty lk o  d z ie jo w e  k o n ie c z n o ś c i ,  a le  przede w szystkim  samą ich  

i s t o t ę  -  lu d zk ą  je d n o s tk ę  w całym  tra g iczn y m  s p lo c ie  j e j  losów  .

Tw órczość A le k s e g o  Maksymowicza Gorkiego,m im o je j  a r ty s ty c z n e g o  t r a ­

d y c jo n a liz m u , n ie  p r z e s t a je  do d z i s i a j  być s z k o łą  s o c ja l i s ty c z n e g o  huma­

nizm u, c i ą g le  aktualnym  wzorem l i t e r a t u r y  w ra ż liw e j na w sz y s tk ie  p r o b le ­

my n u r tu ją c e  w sp ó łcze sn e go  c z ło w ie k a .

P R Z Y P I S Y

А . В о л к о в , Максим Горький и литературное движение конда 19 и

начала 20 в в . : Б .  Б я л и к , Горький драматург. Москва 19 6 2 .
2

D. Е з о в с к и й ,  Горький и его драматургия. Москва 1959.

Б .  К о с т е л я н е ц ,  Спор о человеке. "Нева" 19 6 8 , Ш 3-
4 I b id .,  в .175.

5 Б .  Р е и э о в , Сравнительное изучение литературы, / w : /  Вопросы ме­

тодологии литературоведения. Ыосква-Ленинград 19 6 6 , s .  2 1 3 -2 1 4 .

^ W ciągu ostatnich lat w radzieckich realizacjach scenicznych dramatu Na dnie 

obserwujemy tendencję do "rehabilitacji" Łukasza. Wywołuje to częste polemiki i pro­

testy niektórych literaturoznawców, którzy protestują przeciwko "falsyfikacji" ideo­

wych założeń piaarza. Przykładem podobnej reakcji może być wystąpienie Б. Bialika

/ПрирррЕЕгая ложь и воинствующая правда. "Литературная га зе т а " 1969, К I /
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7
u .in . В . H о в и к о в , Величие революдионкого созидания. "Вопросы 

литературы» 1969, Ш 3 .

8 Omawia je К . Ж у  р а  т о в а ,  ГорькоЕЭдекие 1960-х  год о в . "Русская 
литература" 1968, В I.

9 "W Gorkim widzę centralną postać światowego procesu literackiego i  jedną 
z najwybitniejszych, najbardziej charakterystycznych postaci XX stulecia" -p isze we 
wstępie do swej monografii o autorze Matki B. Bialik/ /Судьба Максина Горького, 

Москва 1 9 6 8 /

10 К. М u г a t о w a, op.cit.

11 Gorki często lubował s ię  w paradoksach na temat lite ra tu ry ! raz np. twier­
d z ił ,  że wielcy twórcy p is a l i  tylko o sobie, drugi raz wyrokował, źe każda wybitna 
lite ra tu ra  traktuje wyłącznie o problemach nurtujących całą ludzkość; potępienie"sa­
mowoli" w sztuce sąsiadłowało u niego z opinią, iż  artysta winien słuchać wyłącznie 
tylko własnego sumienia, akcentowanie prawa do wyolbrzymiania povmych cech rzeczywi­
s to śc i z nawoływaniem do rygorystycznego respektowania prawdy życia i t d .  /zob. Горь­
кий и советские писатели.  Неизведанная переписка. "Литературное наследство’' 

Т .7 0 ,  Москва 1 9 6 2 /. Oczywiście, że przy dokonaniu pewnej s e le k c ji w cytatach 
można udowodnić każdą tezę.

12 Zob. Натан В е н г р о в ,  Путь Александра Блока.  Москва 1963.
13 Горький и Леонид Андреев,  Неизданная переписка. "Литературное

наследство", т »7 3 , Москва. 1965. Ze wstępu: "Gorki nigdy nie przestał uważać An- 
driejewa za człowieka o niezwykłej Oryginalności, wybitnym talencie i  odwadze w po­
szukiwaniach prawdy", s .5 .

14
Wydaje s ię , ze uwaga ta  w pierwszym rzędzie dotyczy L. Andnejewa. W ra­

dzieckiej krytyce i  publicystyce lite r a c k ie j bardzo często wysuwany je s t  ostatnio 
wobec lite ra tu ry  postulat intelektualnego pogłębienia problematyki przez nią poru­
szanej, zerwania z empiryczną opisowością, ujmowania zjawisk w ich głęb i i  is to c ie . 
Jednym z prekursorów te j  tendencji na gruncie rosyjskim był właśnie Leonid Andriejew. 
Należy tylko zrezygnować z niesłusznych zarzutów pod jego adresem,które obecnie brzmią 
anachronicznie. Oto przykład: "Twórczość Andriejewa cierp iała  na abstrakoyjność i  
racjonalizm, ale równocześnie posiadała dużą s i łę  emocjonalnej s u g e s tii" . Горький и 
Леонид Андреев . . . ,  s .  44.

19 Zob. SDrawozdania z dyskusji i spotkań "okrągłego stołu": "Вопросы литера 
туры" 1967, Ий S/s. 4 5 -I9 3 Ś  Я? Ю / s .  5 - 4 9 / .

. , 16 Максим Горький к литературные искания 19 столетия. "Знамя" 1968, 

17
Ibidem, nr 5, s .215.

18 й . А н и с и м о в ,  Новая эпоха в истории мировой литературы. Мос­
ква 1963; Б .  С у ч к о в , Исторические судьбы реализма. Москва 1967.

19 Np. А . Б о ч а р о в , Проблекность против описательства. "Вопросы 
литературы" 1964, Е  7.

^  Максим Горький и Мировой  литературный процесс."Вопросы литературы" 
1968, Ш 3 .

21 Reizow, o p .c i t . ,  s . 184.
22

Przykłady polemiki z tego typu poglądami: А . М е т ч е н к о ,  "Литера­
турная газете" 1967, /1 3  июля И 4 о к тяб р я/ /polemika z V. Stradą/;

Б .  Б я л и к , Неисчерпанные возыргностк ревлкгка. "Вопросы литера­
туры" 1968, Ш 3 .
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23 Ciekawym tego przykładem może być np. popularne w swoim czasie doszukiwanie 
s ię  przez niektórych uczonych wpływu au tobiografii Gorkiego na podobne utwory pisarzy 
radzieckich. Bajbardziej bezspornym przejawem takiego "wpływu" były zbieżności w sy­
tu a c ji rodzinnej między Gorkim okresu dzieciństwa i  analizowanym autorem. To postępo­
wanie zostało poddane surowej krytyce: А . В у  ш ж ■ н , Литературная преемствен 
ность как проблема исследования, / » , 7  Вопросы мето^пдпгии джтсратуроведертд 
• • • ,  s .  233.

o p .c i t . , 8 .7 2 .

25 К. К а г  к в, K ap ita ł, Warszawa 1951, t . I ,  s . б .

26 H. Г  •  ft, В . П *  с я y  и о в , Герои, время, общество.  "Литератур­
ная газета” 1967, Б  2 5 /2 5  швея/ .

Юзеф Смага

С ОТ Ал ГСДСаДЯНА СС ДНЯ Р(Х*ДЫ'Б1л. мАКСДДА ГОРЬКОГО 
/ЗАМЕЧАНИЯ НО СЛУЧАЮ ЮБКХЕЬ/

Статья анализирует некоторые наиболее интересные материалы, напечатан­
ные в советских журналах в IS 6 8  го д у , по случаю сотой годовщины со дня
рождения Максима Горького. Эти работы имеют итоговый, синтетический ха­
рактер, предпринимают попытку определить вклад советского писателя в ли­
тературу XX века и актуальность его мировоззрения на современном этапе 
развития мировой литературы.

Особое внимание автор обращает на те статьи , в которых сделаны попытки 
по-новому прочитать некоторые сложные и всегда вызывающие споры произве -  
дения писателя, увидеть в них актуальные ценности и отойти от толкований, 
противоречащих логике т е к ст а . В первую очередь, это касается пьесы На дне. 
Анализируемые в статье исследования Е.Ю зовского и Б.Костелянца привели к 
реабилитации Луки, который теперь для многих литературоведов перестает 
быть отрицательным героем , приобретая черты активного гуманиста. Разделяя 
эти новые в советском литературоведении концепции, автор одновременно по­
л а га ет , что пьеса Горького отличается идейным полифонизмом, в ней отсутст­
вует одна монопольная правда, имеется ряд равноправных. Далее он подчер -  
кивает, что источник этого явления нужно усматривать во влиянии творчест -  
ва Достоевского на автора На дн е.

В статье подчеркивается, что во многих работах, опубликованных в яби -  
лейном .го д у , замечается отход от традиционной, упрощенной трактовки Горь­
кого как решающей силы в русской литературе на рубеже XIX и XX столетий ; 
авторы новых работ указывают, что не только он влиял на своих современни­
ков /н ап р . Андреева, Бунина, Куприна/, но и сам являлся объектом литера -  
турного воздействия.
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В дальнейшем автор анализирует затронутую во многих. работах проблему 
отношения Горького к художественным поискам современности. Основной пафос 
статей А.Овчаренко, Р.Самарина и л.Юрьевой заключается в утверждении, что 
современное состояние мировой литературы Лл века является заслугой осно -  
воположника социалистического реализма. Выдвигаемая этими литературоведа­
ми теория “ эпохи Горького" лишена научных оснований, потому что не озна -  
комлеяие с произведениями автора lia терн вызвало общественную активность у 
ряда западных писателей, а конкретная социально-политическая обстановка в 
их стране. Концепция "эпохи Горького" современной мировой литературы -  по 
мнению автора -  результат априорного подхода, противоречащего марксисте -  
кой методологии в литературоведении.

В заключении автор статьи утверждает, что в области художественной фор­
мы творчество Горького отличается традиционностью. Ее причина заключает­
ся в том, что воспитывался он как писатель на примерах классического реа­
лизма прошлого и остался ему верен в эстетическом смысле. С другой сторо­
ны, актуальным и живым остается гуманизм Горького. Его творчество являет­
ся беспрестанным поиском человеческого идеала и страстным протестом про­
тив тех условий, которые унижают и уродуют человека.

J ó z e f  Smaga

FOR THE CENTENARY OF MAXIM GORKY’ S BIRTH 
/ J u b i l e e  R e f l e c t i o n s /

The a r t i c l e  d e a ls  w ith  s e v e r a l  i n t e r e s t i n g  p a p e rs  and s tu d ie s  pu­

b lis h e d  in  S o v ie t  p r e s s  p e r i o d i c a ls  in  1968 fo r  th e  c e n te n a r y  o f  Maxim 

G orky’ s  b i r t h .  A l l  th e s e  works have a s y n t h e t i c ,  summing-up c h a r a c te r , 

t h e ir  r e s p e c t iv e  a u th o r s  t r y in g  to  d eterm in e th e  c o n tr ib u t io n  o f th is p ro ­

m inent S o v ie t  w r i t e r  to  tw e n t ie th -c e n tu r y  l i t e r a t u r e  as  w e ll  a s  to  show 

how " u p -t o -d a t e "  h i s  g e n e r a l o u tlo o k  ap p ears to  be a t  th e  p r e s e n t s ta g e  

o f th e  e v o lu t io n  o f  w o rld  l i t e r a t u r e .

The au th or has tak en  in to  s p e c i a l  c o n s id e r a t io n  th e  a r t i c l e s  w hich 

t r y  to  su p p ly  a new in t e r p r e ta t io n  o f  some o f th e  com plex and always con­

t r o v e r s i a l  works o f  t h i s  w r i t e r ,  to  f i n d  th e re  problem s w hich continue to  

be c r u c ia l  and v i t a l  t i l l  the p r e s e n t d a y , and to  d e p a r t from erron eo u s 

re a d in g s  o f  th e  t e x t .  T h is  r e f e r s ,  above a l l ,  to  th e  p la y  A t the B o tto m . 

The au th or d is c u s s e s  th e  works o f  Y .  Y u z o v sk i and B . K o s te la n e tz  w hich 

have p e r m itte d  to  v in d ic a t e  one o f  the p l a y ’ s main c h a r a c te r s  -  Luke; in  

f a c t ,  a g r e a t  many l i t e r a r y  c r i t i c s  have c e a se d  to  c o n s id e r  him a bad 

c h a r a c te r  and t r e a t  him in s te a d  a s  an a c t iv e  h u m a n ist. W hile su p p o rtin g  

th e s e  new c o n c e p tio n s  s e t  f o r th  by th e  S o v ie t  s c h o la r s  con cern ed  w ith  

Gorky and h i j  w ork, th e  a u th o r  c o n te n d s  on h i s  p a r t  th a t  G orky ’ s p la y  i s  

d is t in g u is h e d  by an i d e o lo g i c a l  p o ly p h o n y , s in c e  i t  h a s , in s te a d  o f  one
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m o n o p o lis t ic  t r u t h ,  s e v e r a l  v e r i t i e s  on eq u al r i g h t s .  He goe s on to  s ta ­

te  th a t  t h i s  phenomenon sh o u ld  be a t t r i b u t e d  to  the in flu e n c e  e x e r te d  by 

the work o f  D o sto y e v sk y  upon th e  a u th o r  o f  A t  th e  B o tto m .

The au th or fu r th e r  s t a t e s  th a t  in  a number o f  s tu d ie s  p u b lis h e d  in  

the J u b i le e  y e a r  one can ob serv e a d e p a rtu re  from the t r a d i t i o n a l  simpli­

f i e d  in t e r p r e ta t io n  o f  Gorky a s  a  d e c is iv e  fo r c e  in  R u ss ia n  lite ra tu re  a t  

th e  tu r n  o f  th e  tw e n tie th  c e n tu r y , s in c e  i t  has been found t h a t  a p a r t 

from th e  g r e a t  in f lu e n c e  he had e x e r te d  upon h i s  co n te m p o ra rie s  / a s , e . g .  

A n dreyev, B u n in , K u p r in /,  he was e q u a lly  an o b je c t  o f  l i t e r a r y  in f lu e n ­

c e s .

The au th o r  th en  p ro ce e d s  to  a n a ly se  th e  q u e s tio n  -  tou ch ed  upon in  

a g r e a t  many p u b l ic a t io n s  -  o f  G o rk y ’ s im pact upon th e  p r e s e n t-d a y  a r t i ­

s t i c  se a rc h  f o r  r e a l i t y .  The le a d in g  id e a  o f  th e  d is c u s s e d  a r t i c l e s  by 
A . O vch arenko, R . Sam arin , and L . Y u ryeva i s  founded on the s ta te m e n t 

t h a t  the con tem p orary , tw e n t ie th -c e n tu r y  w orld  l i t e r a t u r e  has b e e n ,a s  i t  

w ere, shaped by the fou n d er o f  th e  " S o c i a l i s t  R e a lism " tr e n d .T h e ir  th e o ­

r y  o f  "The Age o f  G orky" i s ,  how ever, b a se d  on no s o l i d  p re m ise s , s in c e  

i t  i s  n o t so  much th e  p e r u s a l o f  G orky ’ s works as  a d e f i n i t e  s o c i o p o l i ­

t i c a l  s i t u a t i o n  in  th e  n a t iv e  c o u n tr ie s  o f  many w r i t e r s  from the W est, 

w hich has prom pted them to  s o c i a l  a c t i v i t y .  The "Age o f  G orky"con ception  

as a p p lie d  to  con tem porary w orld  l i t e r a t u r e  i s ,  in  th e  a u th o r ’ s o p in io n , 

a r e s u l t  o f  an a p r i o r i  a t t i t u d e ,  in c o m p a tib le  w ith  M arxian m ethodology 

in  th e  s tu d y  o f  l i t e r a t u r e .
The a u th o r  c o n c lu d e s  h i s  a r t i c l e  w ith  a s ta te m e n t th a t  a s  re g a rd s  

a r t i s t i c  form G orky ’ s work was o f  t r a d i t i o n a l  c h a r a c te r .  T h is  sh ou ld  be 

a t t r i b u t e d  to  the f a c t  th a t  a s  a w r ite r  he was ed u ca te d  on the model o f  

n in e te e n th -c e n tu r y  c l a s s i c a l  r e a l is m , and th a t  in  h i s  work he rem ained 

f a i t h f u l  to  the a e s t h e t ic  r u le s  o f th a t  tr e n d . On th e  o th e r  h a n d ,G o rk y ’ s 

humanism c o n tin u e s  to  be r e a l  and u p - t o - d a t e .  H is  work was a constant s e ­

a rch  fo r  a human id e a l  and an Im p assion ed  p r o t e s t  a g a in s t  an y th in g  th a t  

b ro u gh t ab ou t th e  h u m ilia t io n  o r  d e g r a d a tio n  o f  man.


